
Depesza
Wiceprezesa 
Rady Ministrów

J. Cyrankiewicza 
do Zastępcy 
Przewodniczącego 
Rządu CSR 

Zdtnka Kejedly‘fgo
WARSZAWA. W związku 

7 75 rocznicą (iroclzln Zastęp 
cy Przewodniczącego Rządu 
Republiki Czechoslowa. kiej 
Zdenka Ne,|edly’ego. Wicepre­
zes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przesiał na Jego 
ręcę następującą depeszę:

ZASTĘPCA 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RZĄDU REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 
TOWARZYSZ
ZDENEK NEJKDLY

I’ R A G A
W dn’u 75 rocznicy Wa­

szych urodzin przesyłam Wam 
serdeczne życzenia długich 
lat zdrowia I pomyślności w 
pracy dla dobra Waszego kra 
ju I rozwoju coraz silniejszych 
związków między narodami, 
walczącymi o pokój i rozkwit 
prawdziwej kultury.
(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ

Badanie Crikru Lenina
Z. Nejediy‘emu

MOSKWA. Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR odzna­
czyło prezesa Czechosłowac­
kiej Akadem:! Nauk, przewód 
nlczącego Związku Przyjaźni 
Czechosłowacko • Radzieckiej, 
Zdenka Nejedly'ego Orderem 
Lenina w związku z 75 rocz­
nicą jego urodzin I za wybit­
ne zasługi w umocnieniu przy 
jaźni czechosłowackoradzlec- 
kie| i współpracy kulturalnej.

♦ * ♦
MOSKWA. W dniu 9 bm. 

odbyło się w Moskwie posie­
dzenie Komitetu Słowiańskie­
go ZSRR 1 przedstawicieli in­
stytutów historii, slawistyki 
Akademii Nauk ZSRR, po 
święcone -75 rocznicy urodzin 
wybitnego działacza społecz­
nego i uczonego, wicepremie­
ra Czechosłowackiej Republi­
ki Ludęwel — Zdenka Neje- 
dly‘ego.

Na posiedzenie przybył am 
basador Czechosłowackiej Re­
publiki Ludowej w ZSRR.

Referat o działalności spo­
łeczno politycznej Zdenka Ne- 
Jedly‘ego wygłosi! przewodni­
czący Komitetu Słowiańskie­
go ZSRR — Aleksander Gun- 
dorow.

Ludobójcy amerykańscy 
mordują nad?! jeńców 
na wysp e Kożedo

LONDYN. Agencja Reute­
ra donos! z Pusanu. źe straż 
nlcy amerykańscy użyli bron| 
palnej ■ granatów 'ręcznych 
przeciwko grupie Jeńców korę 
ańsklch w Jednym i obozów 
na wyspie Kożedo. Jeden z 
Jeńców został zabity, a 38 od­
niosło rany, w tym 13 cięż­
kie.

Jak podaje komunikat do­
wództwa wojsk amerykań­
skich w Korei, broni palnej 
użyto przeciwko |eńcom za to, 
że ,,nle zastosowali się do 
rozkazu zakazującego śpiewa 
nla pleśni w obozie".

Prezydent Goftwald 
obecny ra 2000 przedstawieniu oaery Smetany 

„Sprzedana Narzeczona"
PRAGA. W Teatrze Naro­

dowym w Prad e odbyło się 
9 lutego 2000 przedstawienie 
opery B. Smetany ,,Sprzedana 
Narzeczona", Prapremiera o- 
pery odbyła się w Pradze 30 
maja 1866 r.

Na, przedstawienie, które 
stało się wielkim wydarzeniem 
w żvclu kulturalnym stolicy, 
przybyli prezydent Klement 
Gottwald. przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego O. 
John, członkowie rządu z pre 
mlerem A. Zapotock\m na 
czele, sekretarz Komitetu Cen 
tralnego KPCz, wybitni ucze­
ni, pisarze t przodownicy pra 
cy zakładów stołecznych. Na 
przedstawienie przybył także 
ambasador ZSRR w Czecho­
słowacji A. Bogomolow oraz

przedstawiciele dyplomatycz­
ni krajów demokracji ludo­
wej.

Podnieść na wyższy poziom 
gospodarkę spółdzielczą 
rozszerzyć pracę polityczno - uświadamiającą 

— oto treść zobowiązań 
na cześć Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej

WARSZAWA. Przygotowaniem organizacyjnym do 
Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej, zebra­
niom w spółdzielniach i zjazdom powiatowym towarzy­
szy ogarniający .coraz więcej gospodarstw zespołowych 
ruch zobowiązań, którymi rzesze spółdzielców czczą to 
wielkie wydarzenie, jakim będzie Krajowy Zjazd.

OŻYWIONE przygotowania 
do Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Proditk- 

cyjnel trwałą w przeszło 
1.000 spółdzielń produkcyj­
nych na terenie wo|. wroclaw 
skJeao Chłopi — członkowie 
spółdzielni pnodukcy |nych 
Dolnego śląską, pragnąc ucz­
cić zbliżający się Zjazd. p<> 
delmula cenne zobowiązania.

W powiecie Wołów, do czv 
nu produkcv|n'?go przvstabOI 
do 6 bm. członkowie 24 spół­
dzielń produkcy |nvch. Spół­
dzielcy Bukowca postanowilf 
wzmóc prace uświadamiała','a 
w celu żwerl)owanta do snół- 
'd/lelni nowych członków'. 
Członkowie spółdzielni oro- 
Jukcylnęi w LRznlcy zobowla- 
z.alj s ę poważnie oowleks/yć 
stan pogłowia bydła i trzody 
chlewnel.

WŚRÓD postanowień, któ 
ryml spółdzielcy wo|. 
krakowskiego czczą 

zbllżalący sle Zjazd Spfildzlćl-

czoścl — czołowe mlelsce za|- 
mula zobowiązania o spotego 

, wanto pracy polityczno uświa­
damia lacel. maiiicel na colo 
pozyskanie dla zespołowe* go­

spodarki Jak największej liczby 
dotychczas Indywldualn!rt go 
spodaruiącvch chłopów. Za­
pal. z jakim spółdzielcy przy­
stąpili do realizowania ttuo 
zoiKtwiazanIa sprawia, że sze­
regi spółdzielców systemmw. 
c/.nle wzrastali Oto niektóre 
z tvch przykładów: Auną 
Skrabacz. członkini I organi­
zatorka powstalei w styczniu 
br. spółdzielni p-bduki \ Inei 
w Lęgu Tarnowskim, pozyska 
la ostatnio dla spółdzielni 
2-cb dalszych członków — In­
na Nogę I Wlądyslawa Swlerz 
ba Jan Pieron z Manlpwa, 
Swvml wv|.iśnic/iiami p^Aęzy 
nil się do teso. że zdecydo­
wali sle przystąpić do spół­
dzielni 3 et małorolni susie- 
d/T Er Hiirzaj, Er. Laclmt 
I Zofia Siudo.

Z dnia na dzień wzrasta liczba 
nowych spółdzielń produkcyjnych 

i komitetów założycielskich 
w woj. koszalińskim

Zwołanie Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości w Warszawie 
przyjęte zostało nie tylko przez 
członków spółdzielni produk­
cy 'nych naszego województw « 
z zadowoleniem — również 
chłopi gospodarujący Indywi­
dualnie w coraz większym sto­
pniu Interesują się sprawami 
gospodarki zespołowej. 1 dla­
tego też z dnia na dzień wzra­
sta liczba nowozałożonych 
spółdzielni produkcyjnych, ko­
mitetów założycielskich i grup 
Inicjatywnych.

Między Innymi na zebraniu 
koła ZSCh w KNzkowie (gmi­
na Śmiechów pow. Koszalin) 
chłopi uradzili, że najlepiej 
powitają. I Kra|owv Zjazd Spoi 
dzlelczoścl zorganizowaniem 
w swe| gromarl7le spółdzielni 
produkcy |ne.|. Gdy na zelża­
niu organlrpcyjnym prezes ka­
la ZSCh oh Jan Kowalik ja­
ko pierwszy złożył swó| pod 
p's pod statutem, lego śladem 
poszli pozostali uczestnicy ze­
brania Nowej spóldz'elni ch>o 
pf z Kiszkowa nadal) nazwę 
,,Zorzą ‘.

W ślad za chłopami z Kisz­
kowa poszło 48 gospodarzy z 
gromady Wyszewo (gmina Ma 
nowe), a w gromadź ie Porosi 
(gminą Bobolice) 17 chłop'-'w 
podpisało statut spółdzielni 
produkcyjnej.

W powiecie kołobrzeskim 
powstały ostatnio dalsze trzy 
spółdzielnie produkcyjne w 
Czerninie (gmina Dygowo), w 
Swleclu kołobrzeskim (gmina 
Siemyśl) I Kętrzynie (gminą 
Charzyno). Równocześnie po­
wstało -Jedenaście komitetów 
założycielskich.

Cztery nowe spółdzielnie 
produkcyjne powstały w po­
wiecie miasteckim, a miano 
wicie w gromadach: Koltkl. 
Barw Ino. Poborowo 1 Dolsko

■ (Dokończenie na 2 sir)

Dumny meldunek

POM w Byłowie
zakończył remonty zimowe

Na ręce prezydium I Po­
wiatowego Ziazdu Spółdziel­
czości Produkcyjnei w Rylo­
wie pracownicy POM u złożyli 
meldunek o zakończeniu re­
montów zimowych. W melduj 
ku tym, który na Zjeżdzle od­
czytała delegacja traktorzy­
stów, czytamy ni. In.:

..Zaloua Państwowego O- 
środka Maszynowego nr 180 
w Bvtow;e, wzorując się na 
doświadczeniach MTS ów j ko 
rzystaluc z wytycznych NIN 
Zlazdu KPZR wykonała w 
1OO proc, remonty maszyn 
t ciągników do dn a 3 bm. 
Plan remontów przemy Idy Wal 
zakończenie wszystkich prac 

JySałW —- Wl k<3* 
nallśmv więc nasz plan re­
montów na 22 dni przed ter­
minem.

W v ręnir ni o wą) i śrń y rów­
nież w 100 proc, sprzęt po­
trzebny w kampmjll żniwni- 
omłotowel. |ak: snopówiazał- 
ki. tamy pódurywkowe, bro­
ny talerzowe i mlocamie.

Przedterminowe zakończe­
nie remontów zawdzięczamy 
m. In. szeroko rozwiniętemu 
współzawodnictwu pracy. W 
POM le bytów sklm współza­
wodniczą ze tobą bryeądy re­
montowe 1 poszczególni pra­
cownicy.

POM w Bytówle wezwał do 
w s pó I za w od n I ct w a sąs I ed n 1
TOM w Słupsku — walka o 
pierwszeństwo wpłynęła na 
przedterminowe wykonania rs 
montów.

Załoga POM w Bytowle 
jest pewni, że gotowe do pra­
cy maszvnv przyspiesza reali­
zację zadań, Jakie stawiają 
przed wsią pracUląca Partia 
i Rząd w nadchorlzącei akcji 
wiosenne! I żnlwńetl

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 10 
bm. ambasador nadzwyczajny 
I pełnomocny Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Polsce 
Joseph Flack złożył wizytę 
wiceministrowi spraw zagra­
nicznych Marianowi Naszkow 
sklcmu.

Wieś koszalińska 
przed Krajowym Zjazdem 
Spółdzielczości Produkcyjnej

Z wielką r -łością 1 dumą powitali spółdzielcy Ziemi 
Koszalińskiej uchwałę Prezydium Rządu w sprawie zwo­
łania w Warszawie I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej.

Na zebraniach poświęconych wyborowi delegalóvz na 
zjazdy powiatowe, spółdzielcy wybierają na|iepszych spo­
śród siebie, wybierają tych spółdzielców, którzy swą co­
dzienną rracą, swą troską c socjalistyczne mienie, o roz­
wój wspólnegc gospodarstwa, świecą przykładami oddania 
Ludowej Ojczjźi'e I sprawie socjalistycznego budowni­
ctwa na wsi. Dr'-'<»atem spółdzielców 7 Noslb-dńw w pcw. 
szczecineckim została Stan, t.ukomska, aktywna organi­
zatorka spółdzielni i przodownica pracy» w spółdzielni 
w Masłowicach (pow. Sławno) — Zofia Kulińska, poseł 
na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Modrze- 
jewie (pow. Bytów) Mikąjal Miclmiewicz — przewodni 
czący spółdzielni produkcyjnej.

Na zebraniach spółdzielcy analizują swe wspólne osią­
gnięcia i obnażają braki w swej pracy, radzą nad zwięk­
szeniem hodowli. podniesionym urodzajności, stawiają 
przed całymi kolektywami spółdzielczymi bojowe zada­
nie aktywnej pracy polityczno uświadamiającej wśród 
chłopów gospodarujących jeszcze Indywidualnie, by ich 
przekonać c wyższości gospodarki zespołowej.

VV ostatnich dniach, odbyły się Już pierwsze zjazdy 
powiatowe spó!< zielców w naszym województwie. Nastę­
pne odbędą się w okresie do dnia 1 4 bm. Obok delega­
tów ze spółdzielń biorą *v nich udział również chłopi i • 
dywidualni. członkowie i przewadnlczący komitetów zało­
życielskich, młodzież ZMPowska i aktyw ZSCh.

Zjazdy powiatowe w Bytowle, Sławnie, Szczeclnku. 
Drawsku, były wielka manifestacja pracującego chłopstwa 
na rzecz sojusze robotniczo chłopskiego, były głębokim 
świadectwem ogromnych przemian, dokoiiywujących się 
na naszej wsi. Delegaci spółdzielcy w swych licznych wy­
powiedziach mówią o ogromnych sukcesach swych zespo­
łowych gospodarstw. o poważnym wzroście hodowli, plo­
nów, niemożliwych do osiągnięcia w drodze gospodarki 
drobnotowarowej. Delegaci na Zjeżdzle w Bytowle po­
równywali gospodarkę spółdzielni w Nlezahyszewle, po­
siadającą 165 ha zletni ornej, z .Indywidualną gromadą 
Dąbrówka, posiadającą 800 ha ziemi I hodującą propor­
cjonalnie do areału spółdzielczego 4 razy mniej bydła 
rogatego. Nierzadko i na innych zjazdach powiatowych 
spółdzielcy mówili o dwukrotnym, w stosunku do gromad 
indywidualnych, wzroście urodzajów spółdzielczych.

Zjazdy powiatowe spółdzielców Ziemi Koszalińskiej 
świadczą, że rozwój Ich wspólnych gospodarstw odbywa 
się w ostrej walce klasowej. Oczyszczając się z wrogich 
elementów, spółdzielnie przyciągają coraz to nowych chło­
pów pracujących. W walce o umocnienie spółdzielczości 
produkcyjnej przewodzą członkowie partii.

Spółdzielcy przybywają na zjazdy powiatowe z dum­
nymi meldunkami o podjęciu przez nich cennych zobo­
wiązań dla uczczenia Zjazdu Krajowego, zobowiązań, któ­
rych celem jest dalszy rozwój spółdzielczych gospodarstw. 
Piękne zobowiązania przedterminowego zakończenia wio­
sennej akcji siewnej, podniesienia wydolności plonów o 
d-dsze ° a 7 hnkl.ita. t wiele. i(inwJ>. zojiowląz.jiń pobieli 
spółdzielcy z Warszkówka, powiatu slawnertskiego. Za Ich 
przykładem podjęły zobowiązania niemal wszystkie spół­
dzielnie w tym powiecie. Na zjeżdzle w Szczeclnku spół­
dzielcy podjęli zobowiązanie zwiększenia plonów zbóż o 
2 q z hektara, roślin okopowych o 20 procent, zwięk­
szenia hodowli nierogacizny o 40 pice, i hodowli bydła 
o 15 proc, oraz zakończenia siewów wiosennych 5 dni 
przed terminem.

Podejmowane zobowiązania są śwlanectwem organiza­
cyjnego i politycznego krzepnięcia spółdzielń produkcyj­
nych, są wyrazem entuzjizmu 1 radości spółdzielców z 
faktu zwołania Krajowego Zjazdu Spółdzielczości.

Na Zjazdach delegacje przodujących spółdzielń otrzy­
mują zwycięskie sztandary współzawodnictwa pracy. W 
powiecie bytowskim sztandar przodującej spółdzielni po­
wiatu otrzymało Modrzejewo, w powiecie szczecineckim 
spółdzielnia Małe Czarne.

Na zjazdy powiatowe przybywają Indywidualni chłopi. 
Dowiadują się oni z jakimi wahaniami walczyli obecni 
spółdzielcy zanim przystąpili do zespołowego gospodaro­
wania. oraz w jaki sposób zwalczają kułacką dywersję. 
Nie ulega wątpliwości, że uczestniczący w powiatowych 
zjazdach Indywidualni chłcpi, zapoznawszy się w czasie 
obrad z doświadczen'aml przodujących chłopów, którzy 
przebyli już zwycięsko drogę, prowadzącą do zespołowej 
gospodarki, znajdą i dla sleb’e wskazania, jak przclamcc 
swe własne wahania. Jak skutecznie zwalczać kułacką dy­
wersję, Jak w ich włxsnych gromadach przyspieszyć po­
wstanie spółdzielń produkcyjnych.

Znaczenie polityczne zjazdów pow lalow; cli Jest olbrzy­
mie. Są one skuteczną propagandą spółdzielczości pro­
dukcyjnej, zacieśniają więź spółdzielców z indywidualnymi 
chłopami, mobilizują spółdzielców do jeszcze większych 
wysiłków w walce o przebudowę wsi, o umocnienie ich 
wspólnych gospodarstw’ i budowę nowych spółdzielń. Zja­
zdy jeszcze bardziej ubojawlają spółdzielców do zwalnia­
nia kułackiej propagandy i wrogiej roboty.

Komitety powiatowe partii, powiatowe rady narodowe, 
organizacje społeczne I polityczne winny głęboko analizo­
wać dorobek zjazdów. Znajdą w nich niewątpliwie wiele 
cennego materiału, wiele cennych wskazań w swej poli­
tycznej pracy w budownictwie spółdzielczości produkcyj­
nej, wiele doświadczeń, które pcmogą naszej wsi szybszym 
marszem kroczyć drogą, wiodącą do socjalizmu. Instancje 
partyjne i rady narodowe w powiatach, w których jeszcze 
zjazdy nie odbvły się, a odbędą się w najbliższych dniach, 
winny poświęcić wicie uwagi ich organizacji, dążyć, by 
obok spółdzielców brało w nich udział Jak najw-lecej chło­
pów Indywidualnych, by zjazdy stały się rzeczywiście sze­
roką platformą wzajemnej wymiany doświadczeń w budo­
wnictwie spółdzielczości produkcyjnej, by ubojowiły sze­
regi spółdzielców do jesz .-ze bardziej wytężonej pracy dla 
dobra 1 szczęśliwej przyszłości Ojczyzny.

Zwycięstwo
Wioskie|

Powszechnej Konfederacji
Pracy.
w wyborach

do rad zakładowych
RZYM. W wyborach do ra­

dy zakładowe) w fabryce ka­
peluszy „Bursallno" w Alek­
sandrii na kandydatów Włos­
kiej Powszechnej Konfede­
racji Pracy padło 88.5 proc, 
wszystkich głosów, podczas 
gdy na kandydatów rozbijać- 
kiego związku zawodowego 
,,Włoskie) Konfederacji Związ 
ków Zawodowych" padło 11,5 
ptoc. głosów.

Wyszedł z druku 15 tom 
Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej

MOSKWA. W Moskwie u- 
kazał się n.-i pólkach księgar­
skich 15 tom Wielkiej Ency­
klopedii Radzieckiej Tom za­
wiera wyrazy od „Dokerzy" 
do ..Żeleźniaków".

Now/ sukces 

czechosłowackie} 
klasy robotniczej

PRAGA. Budowniczowie 
największej w Czechosłowacji 
huty Im. Klementa Gottwalda 
osiągnęli nowy sukces proditk 
cy|ny. Dnia 9 bm. uruchomio­
no w hucie 4 piec ntarlenow- 
ski. Pice len został zbudo­
wany metodą szybkościową.



Prcces szpiegów 
amerykańsko - angielskich 

w Rumunii
BUKARESZT. Dnia 9 bit. 

rozpoczął się w Ploesti proces 
grupy osób, oskarżonych o 
działalność szpiegowska 1 sa­
botażową na rzecz Ameryka­
nów I Anglików w rumuńskim 
przemyśle naftowym.

Na ławie oskarżonych .za­
siadły ogółem 24 osoby.

Akt oskarżenia stwierdza, 
że osoby te. będąc szpiega­
mi | sabotażvstami w slużnie 
wywiadu amerykańskiego I 
angielskiego, prowadziły s>yą 
działalność dywersyjna w na) 

''"ważnlelszei gałęzi gospodarki 
rumuńskiej — w przemyśle 
naftowym.

Nowomianowany 
wysoki komisarz USA 

przybył do Niemiec Zach.
BERLIN. Z Frankfurtu n. 

Menem donoszą, że 10 bm. 
przybył tam samolotem nowo- 
mlanowany wysoki komisarz 
Stanów Zjednoczonych dla 
Niemiec Zachodnich dr Co- 
nant. Z Frankfurtu dr Conant 
udał s'e specjalnym pocią­
giem do Bor.n.

•lak podkreśla agencja 
ADN, Conant z polecenia 
Eisenhowera ma czuwać nad 
szybkim wykonaniem postano 
wień, jakie Dulles I Ade- 
nauer powzięli na wspólnej 
konferencji w Bonn dla reali­
zacji agresywnych planów 
USA.

Pdwódż w Australii
LONDYN. Agencja Reute­

ra donosi z MellKłurnUr. te 
wskutek długotrwałych ulew 
nych deszczów północno-za­
chodnią część stanu Qucen- 
sland nawiedziła wielka po­
wódź. Wody wiciu rzek wy­
stąpiły z hrzegów, zalewając 
trzesżlo ..200 tysięcy ha zie­
mi' uprawnej 1 pastwl.sk,

Połączenie kolejowe 1 tele­
foniczne z wielu miejscowoś­
ciami zostałt) przerwane. Po­
ważnie zagrożone Jest miasto* 
Urangdangją 1 istnieją ob<ł- 
wy, że jego mieszkańcy będ i 
muslell bvć ewakuowani.

Przesiądę wa nia 
obrońców pokoju 
w Iranie

MOSKWA. Agencja TASS' 
donosi z Teheranu:

Organ irańskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju „Maslahat", 
ogłosił depeszę wybitnego irań 
sklego działacza mahometari- 
sklcgo Borgal do naczelnego 
prokuratora Iranu 1 do depu­
towanych do parlamentu irań­
skiego. Borgal, który Jest 
członkiem Światowej Rady 
Pokoju, brał udział w obra­
dach Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu 
Po powrocie do Iranu został 
on aresztowany 1 wysiedlony 
z miasta Kum.

W swej depeszy Borgal sta­
nowczo protestuje przeciwko 
temu bezprawnemu aresztowa­
niu I arbitralnemu zarządzeniu 
policji o wysiedleniu go z 
Kum.

Jak podkreśla ..Maslahal", 
przeszło 200 robotników mia­
sta Szachl wystosowało do 
władz protest przeciwko repre- 
s|ńni zastosowanym wobec Bor 
gal. Robotnicy domagają się 
ykarania osób odpowiedzial­
nych za te represje.

ODPRYSKI

W lipcu i sierpniu br. odbędą się w Budapeszcie 
lii Światowy Kongres Młodzieży 

i IV Światowy Zlot Młodzieży i Studentów 
w walce o Pokój i Przyjaźń 

Odezwa SFMD do młodzieży świata
PRAGA. Rada Światowej 

kratycznej, która obradował a 
lutego br., uchwaliła odezwę

Odezwa ta brzmi:
Do młodzieży całego świa­

ta., do chłopców i dziewcząt 
niezależnie od ich przekonań 
1 pochodzenia społecznego!

Drodzy przyjaciele!
Rada Światowej Federacji 

Młodzieży Demokratycznej ze­
brana w dniach 5 — 9 lutego 
1953 roku w Pradze, rozpa­
trzyła problemy dotyczące każ­
dego z nas. Świadoma tego, 
że działa zgodnie z interesami 
całej młodzieży. Rada powzię­
ła uchwały o wielkim znacze­
niu.

Rada postanowiła zwołać 
na dzień 25 lipca 1953 roku 
do Bukaresztu III Światowy 
Kongres Młodzieży, dostępny 
dla młodzieży całego świata, 
Kongres, który rozpatrzy za- 
gadnlen'a głęboko interesują­
ce młode pokolenie, Kongres, 
który da wyraz naszemu prze­
konaniu. Iż zjednoczonymi si­
lami pokój można obronić.

Czyniąc zadość licznym ży­
czeniom młodzieży. Rada 
SFMD postanowiła przeprowa 
dzlć w dniach 2 — 16 sierp­
nia 1953 roku w Bukareszcie

Księża patrioci piętnują 
wymierzoną przeciwko Polsce i pokojowi 
zbrodniczą działalność niektórych dostojników 

Krakowskiej Kurii Metropolitalnej
WARSZAWA. W dalszym 

ciągu odbywają się konfe­
rencje duchowieństwa katolic­
kiego oraz świeckich działa­
czy katolickich. Zapoznając 
się z uchwałami Kongresu Na 
rodów xv Wiedniu 1 wyraża- 
lac pełną solidarność z nimi 
uczestnicy konferencji z obu­
rzeniem potępląją wymierzo­
na przeciwko pokojowi, zbrod 
niczą politykę Imperialistów 
amerykańskich.

Księża 1 świeccy działacze 
katoliccy zebrani na konferen­
cjach, ostro piętnują działal­
ność zasądzonych w procesie 
krakowskim szpiegów, wysłu­
gujących się wrogom pokoju 
— amerykańskim Imperiali­
stom. i zwlązanyclDz nimi nje 
których dostojników Krakow­
skiej Kurii Metropolitalnej.

PLENUM Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronni­

ctwa Ludowego przesłało list 
do Towarzysza Bolesława 
Bieruta. List ten jest wyrazem 
czci 1 serdecznego przywiąza­
nia wszystkich chłopów-ludc-w- 
ców do Przewodniczącego O- 
gólnopolsklego Komitetu Fron­
tu Narodowego i Prezesa Ra­
dy Ministrów, który uosabia 
pragnienia całego narodu zbu­
dowania silnej, niezwyciężo­
nej, socjalistycznej ojczyzny 
I którv kieruje codzienną pra­
cą milionów Polaków w mieś­
cie i na wsi. List ten jest wy­
razem wzrastającej ofiarności 
i cfojrzałcóci politycznej szere­
gów ZSL, które wespół z prze 
Wodząca narodowi polskiemu 
Polską Zjednoczoną Partią Ro 
botnlczą walczy w szeregach 
Frontu Narodowego o pokój 1 
Plan 6-letnl. List ten jest do­
wodem. że ZSL wzmoże wszy­
stkie swe siły, aby jeszcze 
bardziej zacieśnić spójnię mię 
dzy miastem a wsią, aby we­
spół z naszą partią pobudzić 
chłopów do pełnego wykona­
nia zadań, które stoją w czwar 
tym roku planu 6-letnlcgo.

W Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej rządzi 1 gospoda­
rzy lud pracujący z klasą ro­
botniczą na czele. To klasa ro­
botnicza jest kierowniczą siłą 
w budowle społeczeństwa so­
cjalistycznego. To ona w soju 
szu z pracującym chłopstwem 
pomaga ws! utórować drogę 

Federacji Młodzieży Demo- 
w Pradze w dniach 5 — 9 

do młodzieży świata.
IV Światowy Zlot Młodzieży 
i Studentów w Walce o Pokój 
j Przyjaźń. Kongres I Zlot da­
dzą możność spotkania się ty­
siącom chłopców I dziewcząt 
— przedstawicielom młodzie­
ży z całego świata.

Rada ma nadzieję, że te po­
tężne Imprezy skutecznie przy 
czynią się do dalszego umo­
cnienia Jedności 1 wzajemne­
go zrozumienia między mlo 
dzieżą dążącą do pokoju Po­
winniśmy się jednoczyć w 
Imię pokoju. Pragniemy poko 
ju. ponieważ pokój — to moż­
ność realizacji naszych ma­
rzeń o szczęściu.

Pokój — to niezawisłość oj 
czyzny, którą kochamy, to po 
łożenie kresu toczącym się 
wojnom, to chleb, praca, szko 
ły. śtadlc-ny. to radosne ple­
śni

Wojna I przygotowania do 
n!e| — to nędza, demoraliza­
cja. niewolnictwo, to prze­
kształcenie młodego pokole­
nia w mięso armatnie, to 
śmierć.

Oto dlaczego walczymy o 
pokój.

W Olsztynie odbyła się o- 
statnlo konferencja księży, 
sióstr zakonnych oraz świec­
kich działaczy katolickich, 
zorgąńftowaHa 'tlfżeż'* 1'' Oddział 
Wojewódzki „Caritas". Zebrą 
ni wyrazili pełną solidarność 
z uchwałami Kongresu Naro­
dów w' Wiedniu oraz postali >• 
win jeszcze ofiarniej praco­
wać I popierać wysiłki całego 
narodu w Jego walce o pokój 
I realizację założeń progra­
mu Froątu .Narodowego.

W ANGLII POJAWI! SIĘ 
BIAŁY CHLEB

Wielka eeneoc/c crionsowo/v nie- 
dawno angielskie dzienniki — w 
Wielkie/ Brytanii ukozel •!* biały 
ctlcb! Pierwszy raz od 13 lat! Gazety 

pierwszel stronie umieicily zd/e- 
c e cudownego i/owi«kn, oby u«zv»-y 
» mig dowiedzieli ,/ę jakie eteteiele 
Ich motyka: w dziesięć lat po zakoń­
czeniu wojny — I lut biały Chleb-
I to nie w eennych marzeniach. cle 
a"' -tyczny no wystawach piekarń 

nuennlk „Polly Espress" 
sic lok fet zareagują 

no niezwykły widok dzieci poniial 
lat trzynastu. które takie dziwy będą 
ogtadai po raz pierwszy w tyciu.

Juk na Anqhe osiągnięcie nie byle 
jakie. Szczególnie letll uwzględnię 
pieczołowitą „pęmot" amerykańskich 
gospodarzy.

Głębokie oburzenie zebra­
nych wywołała ujawniona na 
procesie w Krakowie, prowa­
dzona w Interesie Imperializ­
mu amerykańskiego, wroga 
działalność niektórych dostoj­
ników Kurii Krakowskiej.

„Każdy z nas ze smutkiem, 
bólęn 1 oburzeniem śledził 
przebieg procesu krakowskie­

Członkowie ZSL w bojowych szeregach
Frontu Narodowego

do socjalistycznych fęrm pro­
dukcji, do zlikwidowania Jej 
wiekowego zacofania, stworze 
nia nowego, szcz-ęśliwego ży­
cia. „Bez pomocy też I kiero­
wnictwa partii klasy robotni­
czej — powiedział Towarzysz 
Bierut — chłopskie masy pra­
cujące nie potrafiłyby obalić 
rządów obszarniczych, a póź­
niej — złamać wyzysku kapi­
talistów wiejskich".

Rolę I znaczenie klasy rob, 
tniczej i |ej part'1 w pełni do­
cenia ZSL. które skupiając w 
swoich szeregach część mało­
rolnych | średniorolnych ch'o- 
pów przyczynia się do.przy­
spieszenia socjalistycznych 
przemlnn na wsi, do realizacji 
polityki Rządu.

Rośnie wpływ naszej nartll 
na krystalizowanie s'ę ideolo­
gicznego oblicza ZSL. Wice­
prezes ZSL Stefan Igna>- mó­
wiąc na Ogólnopolskiej Konfc 
renefi Frontu Narodowego o 
osiągnięciach ZSL, stwierdził: 
..Sukcesy nasze zawdzięczamy 
partii robotniczej, która porno 
pła nam przezwyciężyć wpły­
wy reakcyjnej prawicy 1 bur- 
źuazrjnego kierownictwa w da 
wniejszym ruchu ludowym. 
Dz'ękl pomocy partii I zdrowe 
mu Instynktowi klasowemu 
wielotysięcznego aktywu stroi 
nletwa zdołaliśmy uświado­
mić 1 przyciągnąć do ofiarnej 
pracy dla Polski Ludowej licz

Oto dlaczego stanowczo po­
pieramy słuszne propozycje 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, a przede wszystkim 
propozycje w sprawie zawar­
cia paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami, 
paktu, który 6tanle się rękoj­
mią lepszej przyszłości, o któ 
rą będziemy walczyli nie szczę 
dząc sił.

Młodzieży całego świata! 
W Imieniu 75 milionów mło­
dzieży 88 krajów Rada Świa­
towe! Federacji Młodzieży De­
mokratycznej wzywa was do 
jednoczenia się, do umacnia­
nia jedności działania wszę­
dzie tam, gdzie żyjccie I pra 
cujecie.

Przez organizowanie róż­
nych Imprez I akcji przygoto­
wujcie się do Światowego Iwm 
gresu Młodzieży oraz do IV 
Światowego Zlotu Młodzieży 
1 Studentów w Walce o Pokój 
1 f’rzy|ażńl

Walczcie o polne urzeczy­
wistnienie uchwał, powziętych 
przez Kongres Narodów w O- 
bronie Pokoju!

Chłopcy I dziewczęta! Je­
dnoczcie się w walce o pokój, 
o niezawisłość narodową, o 
lepszą przyszłość!

go — oświadczył ks. Jan Ka­
raś, proboszcz z Zielonki Pa­
słęckiej. Proces wykazał, że 
atmosfera Kurii Krakowskiej 
sprzyjała ’ przestępczości. Po­
stawa Kurii Krakowskiej bu­
dzi głęboki niepokój katoli­
ków. że klimat w niej panują­
cy może nie być odosobnio­
nym wyjątkiem. Któż nam za­
ręczyć może teraz, że w in­
nych kuriach nie dzieje się to 
samo? Podobna atmosfera, 
podobne nadużycia, jiodobne 
zbrodnie?

Spodziewamy się, że Eplsko 
pat polski wyciągnie z proce­
su krakowskiego właściwe 
wnioski, że w kuriach będą 
tacy ludzie, którzy Jako wier­
ni obywatele Polskiej Rzeczy­
pospolite! Ludowej cieszą się 
pełnym zaufaniem ogółu kslę 
ży 1 katolików".

re rzesze pracujących chło­
pów".

List do Towarzysza Bieruta 
jest potwierdzeniem zrozumie­
nia przez członków ZSL zna­
czenia uchwały Rady Mini­
strów z 3 stycznia br. w walce 
o utrwalenie spójni miedzy 
miastem a wsią, w walce z ku­
łackimi i spekulanckiml ele­
mentami. które chclalyby roz­
bić sojusz robotniczo - chłop­
ski, osłabić więź między dwo­
ma bratnimi klasami, podwa- 
żyć nasze socjalistyczne budo­
wnictwo. Państwo ludowe stwo 
rzyło pracuja*ym chłopom 
wszelkie warunki pomnażania 
plonów, rozwijania hodowli, 
okiełznania wrogiej działalno, 
ścl kułactwa. Dostawy*obowlaz 
kowe, kontraktnefa. wolny han 
dcl nadwyżkami produktów roi 
nych — to konkretne bodźce 
do podnoszenia produkcji roi- 
nej. Toteż rośnie świadomy 
współudział wsi w budowle sil 
ne| i zamożnej Polski, krzep­
nie z każdym dniem so|us» ro 
botnlćzo - chłopski, który lest 
trzonem naszego Frontu Naro­
dowego.

Oto dlaczego w Imieniu ak­
tywistów Stronnictwa I szerego 
wych ludowców Plenum NKW 
ZSL plsze w Uście, że będą 
oni nieugięcie walczyć o urno 
cnlenle sojuszu robotniczo •

Potężny wiec w Nowym Jorku 
z okazji X rocznicy zwycięstwa 

pod Stalingradem
NOWY JORK. Dnia 8 bm. 

odbył się w Nowym Jorku 
w w lelklel «fea!| ..Manhattan 
Płaza" wlec poświęcony 19- 
rocznlcy r./zgromienia przez

Armię Radziecką faszystów 
sklch wcisk niemieckich p->d 
Stalingradem.

Wlec zorganizowany zos'.ił 
przez Krajową Radę Przyja­
źni Amer\ Kańsko-RadzieckieI. 
W lvm samym dniu ukazał się 
w dzienniku ..New York He­
rald Trlbune" artykuł, wzy- 
waiucy do zerwania wiecu. 
Dziennik usiłował* orzedstaw-ć 
wiec lako ..zebranie komuni­
stów", a osoby, które m:aly 
przemawiać nr wiecu lako 
..mdbardzlel niebezpieczne e- 
lem-nly wywrotowe".

Mimo zastraszenia, olbrzy­
mia sala • ..Manhattan Pla­
ża" była wypełniona po brze­
gi-

Na trybunie widniały ame­
rykańskie | radzieckie flagi 
państwowe. Po odegraniu 
hymnów państwowyąh ZSRR 
I USA. wiec zagai! przewód 
nlczacy Kra|owe| Radv Przv- 
lażnl Amerykańsko-Radziec­
kiej. Morford. Zebrani ser­
decznie powitali laurea­
ta Międzynarodowe! Nagrody 
Stallnowsklel „Za utrwalenie 
pokoju między narodami" — 
Paul Robesona. Po omówie­
niu historyczne! roli ArmU 
Radzieckie! w rozgromieniu 
sil faszystowskich, Robesnn 
zwrócił szczególna uwagę na 
doniosłe znaczenie walk! o 
pokój prowadzonel przez 
ZSRR w latach powolennych. 
Nawlązulac do swego pobytu 
w Stalingradzie Jcllka lat te­
mu, Robeson stw-lerdził, że ra 
łv świat podziwia , wspaniale 
osiągnięcia ZSRR w dziedzi­
nie odbudowy zniszczone! 
wskutek wojny gospodarki c-

Z dnia na dzień wzrasta liczba 
nowych spółdzielni produkcyjnych 

i komitetów założycielskich 
w woj. koszalińskim

(Dokończenie z 1 sir)
Komitety założycielskie po­

wstały w gromadach: Gumie- 
nlec. Mzdowo, Osowo I Woł- 
cza Mitla. Również chłopi gro 
mady Stąrkowo w gminie 
Kiełczygłowy 1 w Miszowie 
gmina .Barcino przeszli na 
•zespołowe formy gospodaro­
wania.

Chłop! powiatu sławneńskle- 
go zorganizowali nowe spół­
dzielnie produkcyjne w gro­
madzie Nlemicą .(gmina Nać- 
mlerz), oraz w Jacynkach 
(gminą Polanów), której diii 

chłopskiego. „Chłop • ludo­
wiec wraz z chłopem PZPR- 
owcem nie doptiści, aby gdzie­
kolwiek wróg był w stanie za 
szkodzić wykonaniu obowiąz­
ków wsi względem państwa. 
Razem wytężymy wszystkie 
swe siły, ażeby rok. który ma 
my przed nami, dał piękne plo 
ny I dalszy wzrost hodowli, 
niezbędny dla wykonania pla­
nu 6-letnego". ZSL dołoży 
wszelkich starań, aby szerzyć 
prawdę o coraz lepief rozwija 
jących sle spółdzielniach pro­
dukcyjnych, w których tysiące 
chłopów PZPR-owców, cfilo- 
pów - ludowców oraz bezpar­
tyjnych dają przykład nowego 
życia.

Towarzysz Bierut w swych 
doniosłych wystąpieniach na 
plenarnych posiedzeniach KC, 
w przemówieniach dożynko­
wych i noworocznych, w bez­
pośrednich rozmowach z cliło 
parni beznartyjnyml, z chi­
pami — działaczami naszej 
partii 1 ZSL umocnił w ma­
sach pracującego chłopstwa 
głęboką wiarę w słuszność 
naszej drogi, ukazał Im cel 
naszych wielkich zmagań, któ 
re prowadza do szczęśliwego 
jutra. Toteż właśnie do Towa­
rzysza Bleruja. wodza 1 na­
uczyciela polskich mas pracu­
jących. śle Plenum NKW 
ZSL swoje najgłębsze zapew­
nienia. że członkowie ZSL 
nie ustaną w walce o pokój 
I całość naszych granic, w 
walce o rozkwit Polski Ludo­
wej, 0 szczęście każdej rodzi­

ny.

raz w dziedzinie polepszenia 
sytuacji materialnej mas pra­
cujących.

Na wiecu odczytano na- 
stcpięlący tekst depeszy p-ze- 
slanef przez Kralowi Radę 
Przylażnl Amerykańsko • R-t- 
dzle<k'e| mieszkańcom Stalin­
gradu:

„ZSRR.
DO BURMISTRZA
MIASTA STALINGRAD.

Dziesięć l it temu na zbro­
czonych krwią brzegach i uli­
cach Stalingradu Armia Ra­
dziecka 1 naród radziecki roz­
gromiły wól-ką faszystowskie 
i zmieniły bieg drpglel wal­
ny światowe!. zapewniała; od­
niesienie wspólnego zwycię­
stwa. Zawsze pimlętamy o 
olbrzymich ofiarach lakle o> 
nldsf naród radziecki dla od­
niesienia zwycięstwa | ustale­
nia pokolu Z radości i po<d a 
wlamy Stalingrad z okazji 
lego odbudowy | |“gń rozwo- 
|u w okre-le pow-oi?nnv-n. 
Postanów lIRmy zebrać się 
dnia 8 lutego na wiecu, pi- 
święconym Stalingradowi, W 
związku z tvm mleszKańcy No 
wego Jorku rae leszcze w vra- 
żają swa zdecydowaną wolę 
obrony sprawy przyjaźni -ze 
Związkiem Radz'eckim | spra­
wy pokolu na całym świecle.

KRAJOWA RADA 
PRZV.IAZ.NI 

AMERYKANSKO- 
RADZIECK1EI •.

Na wiecu odczytano rów­
nież tekst depeszy otrzymanei 
ze Stalingradu:

Po wysłuchaniu tekstu de­
peszy. zebrani zgotowali go­
rącą, długotrwałą owaclę na 
cześć Związku Radzieckiego 
i mieszkańców bohaterskiego 
Stalingradu.

nazwę „400“ Jasi to bowiem 
czleryselna spółdzielnia pro­
dukcyjna na Ziemi Koszalln- 
s-kiej. powołatfą do życia przez 
17 chłopów.

W powiecie słupskim pow­
stały spółdzielnie produkcyjna 
w gromadzie Łabuń (gmina 
Dębnica Kaszubska), w Galę- 
zinowie (gmina M.otarzyno) 
oraz w gromadzie Kozy (gmina 
Mikorowo). IV Stojęcinle (gol 
ra Pobłocle) 1 Swlęclechowie 
(gnilna Damnica) chłop! zorga­
nizowali komitety założyciel­
skie.

Równocześnie z powstawa­
niem nowych spółdzielni wzma 
cnlają się także Już Istniejące. 
I tak np. spółdzielnia produk­
cyjna w Zwartowie (pow. ko 
lobrzeskl), pracująca już od 
roku 1950 liczyła, dotychczas 
20 członków. Początki tej pra­
cy zespołowej byty trudne, 
ale wyniki tej pracy z roku na 
rok polepszały się. W roku 
bieżącym dzięki wzrostowi 
świadomości c?.’onków spół­
dzielni gospodarka zespołowa 
poważnie się podniosła. Po 
spłaceniu długów, dniówka o 
brachunkowa wynk »la9.63 kg 
w zbożu I ponad 2 złote w go­
tówce. Og>'lem członków ie 
przepracował! ponad 7 tesle- y 
dniówek obrachunkowych. N;<| 
więcej dniówek wenracowd 
oh. Grzelak z żoną, za 
co otrzymali oni: 70.5 kwintali 
-,-hoża. 51 kwintali okopowych, 
13,5 kwintali siana 1 różnych 
Innych ziemiopłodów oraz ok 
1500 zł w gotówce. Ob. La­
chowicz z żoną otrzyma! 53 
kwintale zboża, ponad 30 kwln 
tali okopowych, a ob. Kara- 
czyn uzyskał za wypracowane 
dniówki obrachunkowe 33 
kwintale zboża I 32 kwintale 
okopowych. Obydwie rodziny 
otrzymały ponadto ponad 1000 
złotych w gotówce.

Chłopi pozostający dotych­
czas poza spółdzielnią zrozu­
mieli, te pracą zespołową p> 
łepsza swój byt, że •spółdziel­
cy iyją-w dostatku. Na ze 
braniu rozrachunkowym wszys 
cy przysfaplll do spółdzielni. 
W gromadzie nie pozostał ani 
Jeden chłop gospodarujący 
Indywidualnie,

pastwl.sk


Ważne wskazania
dla aktywu związkowego

Śladem listu do redakcji

Metrobudowa czeka!
Kilka tygodni temu zakoń­

czyły sle w zakładach pracy 
wybory da władz związko­
wych.

Przed nowym aktywem sto 
Ja poważne zadania. Rozpo­
częliśmy Drace nad realt/ą- 
c!a Dhnów ęzwarteeo roku 
6-latkl, gdv walka o plan mu­
si — |ak to wskazuje Towa­
rzysz Bierut — rozgorzeć ze 
szczególna siłą, gdy wszystkie 
twórcze siły narodu trzeba 
zmobilizować dla zwycięstwa.

Toteż każdy aktywista 
związkowy w zakładzie pracy 
winien zdać sobie sprawę, lak 
wielkie, większe niż w minio 
nvm roku, obowiązki stają 
przed organlzaclaml związko­
wymi « zakresie rozwijania 
I podnoszenia na wyższy nó­
ziom współzawodnictwa p"a- 
cy.

W roku bieżącym w naszym 
przemyśle t całą ostrością sta 
neta sprawa Jak najpełniejsze­
go wykorzystania wszystkich 
Istniejących rezerw. Związki 
zawodowe będą ste troszczyć 
o to. abv wraz ze wzrostem 
Ilościowym współzawodni­
czących rozwilała ste I po­
głębiała treść współzawodni­
ctwa. ażeby przynosiło ono o- 
bok wzrostu wydajności pracy 
rówmież wzrost oszczędności 
surowców, lepsze wykorzysta­
nie mocy prodnkcylnej. wyso­
ką lakość produkcji.

Ogromna rezerwa produk­
cyjna. do którei wykorzysta­
nia powołane ea przede wszy­
stkim organizaole związkowe, 
test wciąż leszcze niezadowa­
lająca dyscyplina pracy.

W walce o reallzacle wszy­
stkich zadań gospodarczych 
przedsiębiorstwa, aktyw zw'az 
kowy nie może nigdy zapomi­
nać o pracy polltycznel. któ­
ra |«st przecież podstawą 
wszelkie) działalności związ­
kowe). Załogę .trzeba uświu 
damiać, że lei praca służy 
poprawtp warunków tel bytu 
I bytu całej klasy robotniczej, 
sile Polski, pokojowt, budo­
wie socjalizmu. Jest bardzo 
wlele , grodków pąlit vczn°eo 
wychowania załogi: masówka, 
pogadanka, gazetka ścienna, 
radiowęzeł, „błyskawica", za­
jęcia świetlicowe, zespół ama­
torski I wiele innych.

Przez nasycenie akcji kul­
turalno-oświatowe i problema­
tyka polityczną i produkcyjną 
można osiągnąć najlepsze wy­
niki wychowawcze.

Nowowvhranv aktyw związ 
kowy winien baczną uwagę 
zwrócić na sprawy bytowe 
członków załogi. Bardzo waż­
nym zadaniem każdei rady

LUDZIE IDĄ NAPRZÓD...
Maszyna musi się podpo­

rządkować człowiekowi — mó­
wią robotnicy blałogardzkiej 
elektrowni. —- Ale po to. żeby 
ją sobie podporządkować, trze­
ba się uczyć. 1 załoga elek­
trowni uczy 6ię kierowania 
maszyną na szkoleniu przywar 
sztatowym.

Regina Chodakowska j.-t 
właśnie jedną z robotnic obję 
tych szkoleniem. Właśnie przy 
szła na swoją zmianę i przy­
niosła ze sobą grupy zeszyt — 
„Dziennik szkolenia". Są w 
nim szczegółowy program 
1 godziny szkolenia, jest wy­
kaz przerabianych przedmio­
tów z nazwiskami wykładow­
ców oraz spis obowiązującej 
literatury fachowej.

Białogardzka elektrownia 
posiada podręczną bibliotecz­
kę. Robotnicy nauczyli się się­
gać do nie) I studiować książ­
ki, pomagające , im zdobywać 
wyższe kwalifikacje zawodo­
we. Są w biblioteczce przekła­
dy z rosyjskiego nP- • Budowa 
1 remont turbin" — -Moloczko 
wa, „Montaż instalacji oświe; 
tlenlowej" — Sokołowa. ..Urzń 
dzenia rozdzielcze elektrow.l" 
— Baptodanowa I wiele In­
nych cennych przekładów.

Kierownik szkolenia inż. 
Marian Krawczyński umleję- 
tnić podsuwa potrzebną lektu­
rę. Zachęca do czytania. A 
przy egzaminie sprawdza Jej 
znajomość. Regina Chodakow­
ska Jest do egzaminu przygoto 
wana Nie tylko dla tego, że 
byłoby niewdzięcznością wo 
bec klerownlctwi s kolenia nie 
u zyć się. Ale przede wszyst­
kim dlatego. ż? dzięki szkole­
niu stała s’ę w krótkim cza6le 
pełnowartościową robotnicą. 
Przyszła przecież do. elektrow- 

zakładowej, całego aktywu 
związkowego, lest wszech­
stronne poparcie spotęgowa­
nych uchwalą Rządu z 3 sty­
cznia dążeń robotników do 
lak najszerszego stosowania 
systemu akordowego oraz u- 
silna praca wy|aśnln|3'*a 
wśród tych załóg, które nie 
rozumleta leszcze korzyści 
płynących dla robotnika z 
akordu. Konieczny jest Rów­
nież lak najszerszy udział 
aktywu związkowego w pracy 
przygotowawcze! do zakordo- 
wania robót, opłacanych do­
tychczas według systemu 
dniówkowego, a więc w opra­
cowywaniu norm, ustalaniu 
stawek akordowych, w zasze­
regowanych robotników oraz 
w pierwszym okresie po wpro­
wadzeniu akordu — w staran­
ne! kontroli wypłat akordo­
wych. Na radach zakladowyr^ 
spoczywa odpowiedzialny obo­
wiązek kontroli wykorzysta­
nia funduszów na remont mie­
szkań robotniczych oraz fun­
duszów socjalnych, których 
część nierzadko leży w ban­
ku. niewykorzystana mimo, że 
mogłaby zaspokoić niektóre 
potrzeby załogi i poważnie 
przyczynić sie do poprawy jej 
warunków bytu.

Nowoobrany aktyw powi­
nien poświecić więcej uws^gl 
oddziałom 7ao-patrzenia rolwt- 
niczego. hotelom robotniczym, 
w których często warunki m'e 
szkanlowe pozostawiała bar­
dzo wielo do życzenia oraz 
sprawie przydziałów mieszkań 
tak, aby otrzymywali |P prze­
de wszystkim wzorowi praco­
wnicy, przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy, mistrzowie 
oszczędzania, ludzie na|bar- 
dzfei zasłużeni w walce o 
plan produkcyjny zakładu. ,

Konieczna .jest również 
wzmożona opiąjsa organizacji 
związkowych nad kobietami, 
młodzieżą I robotnikami no- 
wiżzwerbowanyml do przemy­
słu. budownictwa t transpor­
tu. Pochodzą oni w ogromne! 
większości ze wsi i często są 
Płątp uświadomieni tak. że 
trzeba się o nich speclalnie 
troszczyć.

Ważnym czynnikiem dalsze! 
aktywizacll mas związkowych 
i tworzenia szerokiego akty­
wu Jest pobudzanie oddolne! 
krytyki. Toteż jednym z naj- 
pilntelszych zadań nowoobrą- 
nvch władz związkowych Jest 
rozpatrzenie wszystkich wnio 
sków. jakie wypłynęły na ze­
braniach wyborczych. Wiele 
rad zakładowych 1 grup zwlaz 
koWych prowadziło specjalne 
rejestry wniosków 1 uwag 

ni bez zawodu. Nie miała na­
wyku pracy. Nie znała dyscy­
pliny. Ale do pracy zabrała 
się szczerze. 1 kierownictwo 
odnalazło |ą podobnie Jak wie 
lu Innych ambitnych 1 zdol­
nych ludd spor ród załogi i po 
mogło pójść naprzód.

Ileglm Chodakowska zdeby 
la zawód laborantk! ruchowej. 
Jak jej koleżanki: Stanisława 
Rydzewska 1 Felicja Grochów 
ska, obs.uguje Jedną z trzech 
zmian produkcyjnych. Inż. 
Krawczyński jest zadowolony 
z jej pracy.

W myśl wytycznych VII 
Plenum co~az więcej kobiet 
w elektrowni będzie opadowy 
wato n we zawodv. Cor-iz wlęx 
sza liczba robotników elektrnw 
ni zdobywać będz’e wysokie 
kwalifikacje z a w od ow e.

W uh. roku szkolenie przy- 
watsz.ta o te objęło 54 niewy­
kwalifikowanych robotników. 
Dyrekcja wspólnie z orginlza 
cją partyjną ..wyciągnęła" ich 
spośród załogi. Oczywiście, nie 
wszystko szło od razu gładko. 
Zanim robotnicy zrozumieli 
istotę szkolenia, zanim przeko­
nali Się. że nauka zawodu przy 
nosi zarówno Im, Jak i zakła­
dowi realne korzyści, upłynęło 
trochę czasu. Były opory I nie 
dowierzanie. Była niechęć flo 
ołówka i książki. Nteklórz.v nie 
wierzyli w swoje siły', chociaż 
mieli ambicję 1 chęci. Ale spró 
bowali- Pomagali Im majstro­
wie 1 Inżynierowie. Poma­
gała organizacja partyjna. 
I wkrótce kurs - prz^var- 
sztatowy tak się rozszerzył, że 
zamiast zaplanowanych 28 o- 
sób objął 54. Nie* był to Je­
dnak napływ samorzutny. Był 
to wynik realizacji podjętego 
przez personel inżynieryjno • 

zgłaszanych na zebraniach 
wyborczych. Organizacje zwlą 
zkowe, które podobnych re- 
(estrów nie prowadziły, win­
ny przetrzeć uważnie proto­
kóły z zebrań wyborczych 
1 przeanalizować skrupulat­
nie wnioski. Jakie wpłynę­
ły w toku kampanii.

Wielostronność I waga za­
dań stojących przed władzami 
związkowymi w zakładach oro 
dukćylnych wymagają syste­
matyczne). nlanowel działal­
ności. Dlatego podstawą pra­
cy każdei organizacji związ­
kowej |est plan Drący: długo­
falowy dla spfaw. których 
nlę można zrealizować w cią­
gu kilku dni. tygodni, czy 
miesiąca i bieżący — dla 
spraw, które można rozwiązać 
szybko. Bez takich planów 
praca każdei instancji związ- 
kowel będzie chaotyczna, 
przypadkowa, nie przyniesie 
Istotnych efektów. Plan po­
winien bvć owocem kolektyw 
nego działania, wspólnych na­
rad całego aktywu związko­
wego. oowfnien uwzględniać 
wnioski organizacll partyjnel 
i admlnf.stracll zakładu.

Nie do pomyślenia wresz­
cie lest dob. nraca aktywu 
związkowego bez ścisłego ro- 
wiązadła się z organlz.ac|ą 
partyjna w zakładzie. Trzeba 
skończeć z niechęcią zwraca­
nia sie niektórych, naszych 
aktywistów związkowych do 
organizacji partv|nef o rade 
I pomoc, z dążeniem do za­
chowania źle Domyślanel „sa­
modzielności". Z drugiel zaś 
strony żadna organizacja par- 
tvlna nie może uchylać się od 
współpracy z rada zakładową, 
pozostawiać organizacji zwią­
zkowe! *amef sob'e, lak rów­
nież popadać w drugą skral- 
ność — tl. komenderowanie 
radą zakładową.

Organizacja związkowa. Ja­
ko masowa organizacja pra­
cowników danego zakładu, 
jako ważny instrument mo­
bilizacji catel załogi, lako 
transmisja partii do Mas bez­
partyjnych. winna być oto­
czona opieką I pomocą egze­
kutywy organizacji partyjnej. 
Tylko właściwie postawiona 
współpraca między organiza­
cją partyjną I związkową mo­
że stworzyć warunki zwycię­
skie! walki o realizację pla­
nów pródukcyInycli t popra­
wę warunków bytu załogi.

K. N.

techniczny zobowiązania cllą 
uczczenia wyborów do Sejmu, 
i jeśli energiczna walka o no­
we kadry została uwieńczona 
powodzeniem, to stało się tak 
dlatego, że sprawą szkolenia 
przejęli się wszyscy: dyrekcja 
i rada zakładowa,- organizacja 
partyjna, Majstrowie i Inżynie 
rowie.

W wyniku szkolenia wyro­
sła w bialogardzkioj elektro­
wni grupa wysokokwalifikowa 
nych robotników. Dla wielu ,z 
nich, a dla Stanisława Walen­
tynowicza w szczególności, 
książka fachowa 6tała się nie­
odłącznym przyjacielem.

O spawaczu kotłowym. Sta­
nisławie Walentynowiczu mó­
wi się teraz w elektrowni, że 
..Jest obktity" bardziej niż nie­
jeden inżynier. Wiecznie coś 
czyta, szpera w książkach 1 
jak czasem zada pytanie to 1 
inżynier mus! się poduczyć, 
żeby mu wycżbrpująco odpo­
wiedzieć. Nieustępliwy jest. 
Uparty. Wszystko chce wie­
dzieć — wytłumaczcie — pro­
si — bo tego Jeszcze nie rozu­
miem... I -nie odejdzie, nim 
się nie dowie. Taki Już Jest.

A przed egzaminem Stani­
sław Walentynowicz (rwzed- 
tem robotnik niewykwalifiko­
wani) tak się zakopał w ksiaż 
kach. że tylko głowę było 
sponad nich widać. Na 39 ny 
tań odpowiedział jak urodzo­
ny teoretyk. Zadziwił całą ko 
misję. Znany był bowiem od 
dawna Jako przodownik pracy 
— ofiarny 1 niezawodny, alf 
Jako dobry teoretyk spawalni­
ctwa dał się poznać dopiero 
wówczas, na egzaminie.

Robotników o dużej wiedzy 
teoretycznej Jest w elektrowni

Opublikowany przez naszą 
prasę komunikat PKPG do­
niósł nam niedawno o wyko­
naniu planu za rok 1952 — 
W porównaniu z rokiem 1951 
produkcja wzrosła o 20 pro­
cent. przekroczono plany w 
hutnictwie, energetyce, bu­
downictwie l innych gałę­
ziach. Ale obok tych zwycięs­
kich cyfr są inne, które obni­
żają wartość tego zwycięstwa 

Są resorty, które [iła­
mi nie wykonały, wiele Jest 
zakładów, które wkroczyły w 
rok 1953 z długiem niewyko­
nania planu za rok ubiegły.

Te długi trzeba spłacić 
wzmożoną pracą w roku bie­
żącym. wypełnić zaległości I 
luki. Żeby bowiem w pełni wy 
konać plan narodowy — trze­
ba dobrej pracy wszy-fkt-h 
zakładów. Dużych l małych. 
W produkcji nie może być 
luk. Produkcja Jednych zakła­
dów uzależniona Jest od wy­
konania planów przez Inne.

Nie można zapominać o żad­
nym ogniwie — wszystkie są 
ważne.

ZAPOMNIANY ZAKŁAD 
W JASTROWIU

Tymczasem obserwujemy u 
nas niesłuszną i szkodliwą ten­
dencję pomniejszania roli ma­
łych zakładów, lekceważenia 
ich najistotniejszych potrzeb. 
Odbija się to oczywiście ujem 
nie na całokształcie naszej gos 
podarki.

I tak niedawno do redak­
cji naszej przyszedł list od za­
łogi takiego „zapomnianego 
zakładu":

Przyjemnie jest przeczytać 
w gazecie jak zakłady wykonu­
ją plany miesięczne I roczne 
— plszą robotnicy zakładu me­
chanicznego w' Jastrowiu — 
I mv wykonaliśmy plan za rok 
1952 w 152 procentach. Ale 
teraz prawdę przez miesiąc nie 
wyprodukowaliśmy ani jednej 
sztuki gotowych wyrobów. 
Brak nam surowca, narzędzi, 
nikt nie udziela nam żadnej 
pomocy. Dz’ały zaopatrzenia 
nie odpowiadają na nasze lis­
ty. A przecież pragniemy go­
rąco wykonać swe plany...

Z listu przebija- głęboka 
troska o wykonanie planu, ro­
botnicy chcieliby wykonać 
swoje zadania wiedząc, że są 
one ważne. Przecież Jeszcze 
w ubiegłym roku otrzymali za­
mówienia na części potrzebne 
przy budowie Metra Warszaw-

więcej. Eugeniusz Rudziński 
np. zdobył na szkoleniu taki 
zasób wiedzy, że w wyniku 
egzaminu przed komisją kwa­
lifikacyjną w Poznaniu otrzy 
mat od razu tytuł mistrza elek 
•tryka. Posłuchajcie, czy to 
nfe brzmi pięknie? Eugeniusz 
Rudziński lat 23, mistrz — 
elektryk, przedtem bez zawo­
du. obecnie, pp roku ppacy 
z.astępca ktef-ownlka działu' 
elektrycznego...

Oto jakie wyniki przynosi 
dobrze pojęte i umiejętnie rea 
llzowane szkolenie przy war­
sztatowe.

* * *
Do elektrowni ciągle napły­

wają nowi ludzie. Przychodzą 
„surowi", niezdyscyplinowani, 
nieobeznanl z przepisami, bez 
zawodu. Tych ludzi trzeoa li­
czyć. Każdy z nich otaczany 
Jest więc serdeczną troską kle 
rownlctwa zakładu i szkolony, 
zgodnie ze zdolnościami I za­
miłowaniem. Tutaj w Elektro 
wnl — Białogard wyrastają 
nowi Iudz.le. Ponieważ się u- 
czą — pracują coraz 'eplej. 
wydajnie] I oszczędniej — pod 
noszą swoje zarobki.

Tylko z wyszkoloną załogą 
można było w ciągu zaledwie 
18 dni przeprowadzić wzorco­
wy remont ko*la. podczas gdy 
przed szkoleniem trwał on co 
najmniej miesiąc. Dzięki szko­
leniu zawodowemu, a więc 1 
podnoszeniu kwalifikacji zało­
gi, zmniejszyła się w elektro­
wni do minimum Ilość awarii.

Robotnicy uczą się 1 opano­
wują zawód. Pomaga lm ksląż 
ka. Rozszerzają się ich hory­
zonty myślowe. Ludzie patrzą 
dalej I widzą więcej.

I Irena Lubojańska

sklego. Nowej Huty 1 Innych 
obiektów.

Wykonamy — postanowili— 
damy radę!

Niestety za tym entuzjaz­
mem nie poszła dostateczną 
praca organizacyjna w klerun 
ku zaopatrzenia zakładu 1 teud 
noścl zahamowały produkcję. 
Zakład Mechaniczny w Jastro­
wiu podlega Wałeckim Zakła­
dom Przemyślu Terenowego. 
Mezwlązane z Jastrowiem 

branżowo, bo o charakterze 
produkcji branży drzewne;, 
słabo gospodarujące, wiecznie 
w trudnościach finansowych. 
Zakłady Wałeckie w Człopie 
okazały się 7łym opiekunem..

JAK PRACOWAŁ 
DZIAŁ ZAOPATRZENIA 

WAŁECKICH ZPT 
W CZŁOPIE

Trudności wynikły Już na 
początku.

W maju 1952 roku Jastr> 
wie prosiło o dostawę surow­
ca. Minęły 2 miesiące. Był li­
piec. Referent zaopatrzenia 
WZPT w Człopie, jobląc po­
rządki w Murku znalazł tam 
plik zamówień. A w Jastro­
wiu brak było surowca.

Po w ielu interwencjach, pis­
mach, zabiegach część zamó­
wień została zrealizowana. 
Kierownictwo 1 pracownicy Za 
kładu w Jastlpwlu odetchnęli. 
— No, wreszcie będziemy mo­
gli zabrać się do roboty. Ale 
braki byty ciągle — w surow­
cu. narzędziach, pieniądzach.

Zle opiekowały się Wałec­
kie Zakłady Przemyski Tere­
nowego w Człopie swoim za­
kładem, który mtmo trudnoś­
ci 1 braków w zaopatrzeniu 
wykona! 1 przekroczył plan 
roczny na rok 1952. Zakłady 
Wafefrkle Jako całość — pla­
nu nie wykonały .

A JAK WZPT 
W KOSZALINIE?

...Trudności wynikają stąd, 
że produkcja wasza w ciągu 
roku, nie została uwzględnio­
na w naszych planach zaopa­
trzenia — pocieszał Wojew. 
Zarząd Przemyślu Terenowe­
go w Koszalinie. — W roku 
1953 będzie lepiej!.

Tymczasem surowiec do pro­
dukcji w 1953 roku, WZPT 
w Koszalinie dostarczył do 
Jastrowia 24 stycznia — na 7 
dni przed końcem miesiąca.

A przecież można było le­
żącymi bezużytecznie I od daw 
na na składzie njjterlalpml li­
niować 2 „negatywne" deka­
dy stycznia.

WZPT w Koszalinie nie 
przejawił Jednak należytej tros 
ki o sprawy zaopatrzenia za­
kładu w Jastrowiu.

Nie tylko w surowieć, na­
rzędzia. materiały. Brak w za­
kładzie także ubrań ochron­
nych, okularów, rękawic, ma­
sek ochronnych dla spawaczy, 
mydlą. Pomoc z „wojewódz­
twa" nie była dostateczna.

WIĘC MOŻE 
MINISTERSTWO...

Pierwsze pismo o trudnoś­
ciach. na Jakie napotyka za­
kład przy nowoprzejętej pro­
dukcji skierowało Jastrowie 
wprost do Ministerstwa — by­
ło to w maju 1952 roku.

Pismo wróciło — przez 
WZPT KoszdRn do Człopy z 
adnotacją „zachować drogę 
służbową".

Następny meldunek tej treś 
cl z prośbą o Interwencję u 
dostawców wysiał Już Woj. 
Zarząd Przemysłu Terenowe­
go w Koszalinie do Minister­
stwa Przemysłu Drobnego I 
Rzemiosła —Departament Pro­
dukcji dnia 7 sierpnia.

Nie było odpowiedzi.
Na odprawach, w których 

udział brali przedstawiciele 
Ministerstwa, ludzie Jastrowia 
mówili o swych trudnościach. 
1 na tym się kończyło. Mini­
sterstwo „poleciło" przejąć 
produkcję. Czyż to za mało?

Nie opiekowano się zakła­
dem dostatecznie. Na komisję 
przy przekazywaniu produk-

cjl nie zaproszono zaopatrzę-' 
nlowców z WZPT w Koszali­
nie. A t»tem zaopatrzenie ku­
lało. A potem dopiero ścisłe 
postrzegano „drogi służbo­
wej". «

ZAŁOGA JASTROWIA 
CHCE WYKONYWAĆ 

' PLANY I
Zakład fest niewielki, to 

prawda. Wymaga rozbudowy, 
która nawiasem mówiąc Jest za­
projektowana na rok bieżący, 
wymaga unowocześnienia ma- 
szyn 1 urządzeń. Ale nawet 
przy tych maszynach, przy 
tym stanie zakładu moglibyś­
my plan kwartalny uratować— 
mówi tow. Drożdźowskl. sekre- 
trrz organizacji partyjnej. — 
Mimo straconych 24 dni sty­
cznia podciągnęłoby się pro­
dukcję w lutym I marcu I spra 
wa załatwiona. Żehyśmy tyt­
ko mieli zapewnione dostawy. 
Bo ludzie są dobrzy f ambit­
ni.

Taka Gałuszyńska — w lip- 
cu przyszła z tartaku do cał­
kiem nowej dla siebie roboty, 
a dziś wyciąga 300 procent 
normy. To jedna z pierwszych 
ZMP-ówek. Albo ZMP owiec 
Fronk, który pracuje przy sta­
rej maszynie, a minio to osią­
ga dobrą wydajność. Nie brak 
I pomysłowości ludziom Jastro­
wia. Brygadzista Sobiszewskl 
zastosował na maszynowni sze­
reg usprawnień np. sprężyno­
wą wyrzutnię przy prasie 
zginającej metalowe uchwyty, 
sposób stałego chłodzenia wicr 
tła, metalowe rączki przy ko­
nikach tokarek Ud. — Dobra 
załoga, dobre kierownictwa —• 
mówią towarzysze z WZPT w 
Kcszallnie. —

ALE CÓŻ MY MOŻEMY 
IM POMÓC?

Możecie! Surowiec, przeka­
zany 24 stycznia można było 
dać zakładowi wcześniej, niż 
z końcem miesiąca. Można by­
ło szukać terenowych źródeł 
zaopatrzenia. Przewidzieć dla 
zakładu produkcję zastępczą. 
Wskazać — ]ako wyjście z 
sytuacll produkcje z odpa­
dów — znów z zapewnlentem 
źródeł zaopatrzenia. Nie tylko 
można było, ale trzeba była 
zbliżyć się do terenu. Zap»» 
nać się z trudnościami pasz* 
czególnych zakładów. Zalnte* 
resować ęlę uzdrowlenlsrri 
stosunków w Wałeckich Za­
kładach Przemysłu Terenowe-1 
go w Człopie. Zwłaszcza, że 
sygnały były. A Już na pewna 
nie można było zostawić Jasfa 
wla własnemu losowi.

„Prosilibyśmy bardzo o wy­
drukowanie apelu do działu za­
opatrzenia WZPT w Człopie 1 
Koszalinie, o dołożenie więk­
szych starań w zaopatrywaniu 
nas w surowiec, — plszą pra­
cownicy Zakładu Mechanicz­
nego. Odbiorcy monitują nas 
o dostawy, a my nie mamy su­
rowca, aby im zamówienia 
realizować".

Trzeba Jak najprędzej uspra 
wnlć pracę działów zaopatrze­
nia WZPT. Trzeba pomóc za­
kładowi w Jastrowiu wykonać 
plan. Bo plan Jastrowia to ma- 
la, ale przecież ważna 
cząstka naszych wielkich In­
westycji — plan Jastrowia obo 
wiązuje wszystkich — załogę, 
macierzyste zakłady w Czła­
pie, Woj. Zarząd Przemysłu 
Terenowego 1 Ministerstwo..^

Odbiorcy upominają się • 
niewykonane zamówienie. —* 
Metrobudowa czeka!

Z. ChrabąszczejEld



Odpowiadamy na pytania.
w sprawie spółdzielczości produkcyjnej
OB. ANTONI MAŁEK Z GROMADY KŁOSY, GMINA 

JASIEŃ PROSI O WYJAŚNIENIE:

W jakim wypadku 
walne zebranie usuwa członka

ze spółdzielni produkcyjnej
ODPOWIEDZ: Ze spółdzielni produkcyjnej wyrzuca się 

niepoprawnego nieroba, spekulanta, marnotrawcę mienia 
socjalistycznego i *•».*’ wroga, który maskując swoje wła­
ściwe oblicze wstąpił do spółdzielni po to, aby jej szkodzić 
aby ją osłabiać i rozbijać, stosując czy to metodę Intryg i 
waśni czy też po prostu uprawiając sabotaż gospodarczy. 
Takiego wroga i sabotażystę zdemaskowanego przez człon­
ków spółdzielni nie tylko wyrzuca się ze spółdzielni, ale 
oddaje w ręce władz prokuratorskich.

Do spółdzielni produkcyjnej wstępują uczciwi mulocoinl 
1 średniorolni chłopi po to, aby wspólną uczclwfą pracą, 
szybciej dojść do dobrobytu, aby wyzwolić się raz na za­
wsze z zależności od kułaka i spekulanta. Jeżeli więc do 
tej spółdzielni udało się wślizgnąć nierobowi, wyzyski­
waczowi, który chclałby nadal lekko żyć z cudzej pracy, 
lub wrogowi, który chciałby rozbić spółdzielcze gospodar­
stwo 1 zagrodzić w ten sposób chłopom drogę do lepszego 
jutra, to Jasne, że członkowie spółdzielni nie będą takich 
ludzi tolerować w swoim gronie, lecz jak najszybciej mu­
szą przepędzić „wilka z owczarni".

W spółdzielni produkcyjnej Lipie w powiecie koszaliń­
skim, był księgowym niejaki > Gawineckl, który naduży­
wając swojej funkcji systematycznie rozkradał wspólne 
dobro członków spółdzielni. Na szczęście zdemaskowano 
go dość szybko 1 wyrzucono ze spółdzielni, a ponadto 
sprawę jego skierowano do sądu, aby za popełnione prze­
stępstwa poniósł zasłużoną karę.

W Innej spółdzielni — Modrzcjewie w powiecie bytow- 
sklm, były przewodniczący Glozlńskl marnotrawił fundu­

sze spółdzielni — wydając pieniądze na niepotrzebne- 
rzeczy 1 bez upoważnienia walnego zebrania — na niece­
lowe wyjazdy do Bytowa, Koszalina, a nawet do Warsza­
wy itp. Także 1 tego marnotrawcę, który w tak wyrafi­
nowany sposób rozkradał dobro spółdzielcze — usunięto. 
Bezpośrednio po wyrzuceniu go, do spółdzielni przystą­
piło tialszych 9-ciu chłopów Indywidualnych, którzy prze­
konali się na tym przykładzie, że w spółdzielni panują 
sprawiedliwe 1 demokratyczne zasady.

Oprócz tych jaskrawych przykładów wrogiej roboty ma­
jącej na celu rozbijanie spółdzielni, zachodzą jednak rów­
nież wypadki popełniania drobnych kradzieży przez nie­
których członków spółdzielni. Może to być wynikiem ni­
skiej świadomości 1 małego wyrobienia społecznego, bądź 
też rezultatem poddawania się podszontom wroga klaso­
wego — kułaka. Czy w tych wypadkach należy winnych 
przestępstwa wyrzucać ze spółdzielni?

' Nie. Ludzi tych trzeba przede wszystkim uświadomić, 
wychować, wykazać szkodliwość ich postępowania, udo­
wodnić lm, że kradnąc dobro społeczne, okradają sami 
siebie 1 swoich współtowarzyszy. Oczywiście, przywła­
szczona własność spółdzielni musi zostać zwrócona, szkody 
wyrównane. Jeżeli zaś przestępstwo zostało dokonane za 
namową wroga klasowego, trzeba tego wroga zdemasko­
wać 1 oddać władzom do ukarania jako szkodnika i sabo­
tażystę, a otumanionego przez kułaka członka spółdzielni 
otoczyć opieką ze strony organizacji partyjnej, Ligi Ko­
biet, czy koła ZMP, aby najdrobniejszego przestępstwa 
nie popełnił już po raz drugi.

Statut spółdzielni produkcyjnej każdego typu, dokła­
dnie określa prawa 1 obowiązki członków 1 kompetencje 
władz spółdzielni. Kto nie przestrzega tych praw kto nie 

wykonuje obowiązków, kto przekracza kompetencje, dzla- 
lając w ten sposób świadomie na szkodę spółdzielni pro- 
dukcyjnej, nie może być jej członkiem.

Na terenie naszego wojewó­
dztwa do dnia 7 bm. odbył 
się Już w 235 spółdzielniach 
produkcyjnych roczny podział 
dochodów. M. In. w powiecie 
Sławno wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne zakończyły obli­
czenia roczne 1 przeprowadzi­
ły podział dochodów. W pow. 
drawskim członkowie wszyst­
kich spółdzielni produkcyjnych 
obliczyli swoje dochody. Tak­
że w pow. wałeckim zakończo­
no obliczenia roczne 1 na ze­
braniach ogólnych podzielono 
dochody.

Niestety są Jeszcze spółdziel­
nie produkcyjne w powiatach: 
człuchowsklm, kołobrzeskim, 
koszalińskim 1 miasteckim, 
które dotychczas nie zdążyły 
podzielić swych dochodów 
zeszłorocznych — w pow. zło­
towskim dopiero w jednej spól 
dzielni produkcyjnej przepro­
wadzono obliczenia i podziało 
no dochód, w 15 spółdziel­
niach produkcyjnych nato­
miast zarządy nie zwołały je­
szcze zebrań obrachunkowych.

Niewątpliwi© prezydia PRN 
w tych powiatach oraz dyrek­
cje 1 wydziały polityczne od­
nośnych POM-ów ze zbyt mą­

kę przypadło po 9 kg żyta, 5 
kg pszenicy, 1 kg owsa i 1 kg 
jęczmienia, parę kilogramów 
kartofli, słomy, siana, po 10 zł 
w gotówce — Zaradny czujnie 
nadstawił uszu.

— Najwięcej mamy w spół- 
dzieni takich co po trzysta 
dniówek wypracowali. Dzięki 
wysokim plonom i wszechstron­
nemu rozwojowi spółdzielni 
otrzymają oni samych zbóż po 
48 kwintali, nie licząc kartofli, 
słomy, siana i gotówki...

Zaradny bladł i czerwieniał. 
— A tom wpadł — mruknął.

I sam nie wie jak to się sta­
ło, że podi koniec zebrania po­
prosił o głos.

— W ubiegłym roku miałem 
300 dniówek. W tym roku 60. 
To znaczy dostanę niecałe 10 
kwintali zbóż. Z „działki" — 
a niech ją grom spali razem z 
tym Dostojniakiem — dostałem 
20 kwintali. Razem, znaczy się, 
będę miał 30 kwintali. Czyli 
że... na czysto straciłem 18 kwin 
tali zbóż, kilkanaście kwintali 
kartoili, słomy, siana, no i 
2.400 złotych gotówką — west­
chnął i ciężko odsapnął.

— Proszę zebranych! Ja pro­
szę, żeby zapisać w protokóle: 
„Jan Zaradny — to głupi czło­
wiek". Tak proszę zapisać. 1 
jeszcze proszę zapisać, że od 
jutra zgodnie ze statutem wra­
cam do normalnej roboty w 
spółdzielni i do swojej 70-aro- 
wej działki. A tamte*5 ha —• 
cośmy z Dostojniakiem obra­
biali —• niech bierze spółdziel­
nia. Głupim był. Teraz dopiero 
rozumiem, że jak chcę mieć 
dobrze — to razem z całą spół­
dzielnią, to trza statutu prze­
strzegać".

Tak też w protokóle zapisa­
no. .

A. Sroga

Nie za górami, nie za lasa­
mi, a w jednej z wsi na­
szego województwa żył 

chłop stateczny, gospodarny. 
Nie za wielkie, 1 nie za małe 
gospodarstwo miał ów gospo 
darz — Jan Zaradny. Takie w 
sam raz — średnie. Bo to I 
gospodarzyć umiał, i konia 
podkuć, i obręcz do koła zro­
bić, okno oszklić, zgrabnie I 
szybko dach pokryć — słowem 
nazwisko pasowało jak ulał.

Lubił też Zaradny „nowin­
ki". Nawozu sztucznego się nie 
bal, traktorem się interesował.

Chętnie leż — choć nie bez 
tastanowlenla —> wstąpi! do 
spółdzielni produkcyjnej, którą 
biedota zakładała.

Składnie I zgrabnie gospoda­
rzyli sobie na spółdzielczej ni­
wie. Cegłę zwozili na nową 
oborę, rzepak zakontraktował 
1 zasiali, buraków cukrowych 
nie poskąpili na spółdzielczych 
polach, len, konopie i mak za­
siali...

Chodził Zaradny przykładnie 
do roboty, szła za nim żona 1 
syn Stasiek, gdy ze szkoły na 
wakacje przyjechał — poszedł 
Z gromadą w pole.

Jesienlą 1951 r. dzielili spół­
dzielcy plon swel pracy. Ładra 
dniówka wypadła, choć to i 
oborę trzeba było kończyć, a 
na przyszły rok chlewnię za­
mierzali postawić. A przewod­
niczący Wójcik coś o pasiece 
i założeniu chmielnika wspo­
minał.

— Dobra ta nasza gospodar­
ka — myiłal Zaradny.

Ale gdy wieczorem wrócił 
do chałupy, czekał na niego 
stary Dostojniak, co to pod la- 
•■•m no oAe-wristu hektarach

G 1’1 więc o po- 
go.zie, o urodzaju, wykopkach 
i takich sobie gospodarskich 
sprąwach. Ale, że to Dostoj­
niało. butelkę wódki przywiózł 
— zaczęli i ą 'j':ć.

dukcję. Tak więc w roku ub. 
chłopi pracujący Ziemi Kosza 
lińskiej dostarczyli do Innych 
województw naszego kraju oko 
ło 800 zarodowych świń, o- 
wlec, krów 1 koni — oczywi­
ście poza odstawami towaro­
wych sztuk trzody chlewnej w 
ramach obowiązkowych do­
staw. sprzedaży mleka, wełny 
1 Jaj.

Mądry, dobry gospodarz wy 
korzystuje kredyty hodowlane, 
wiedząc o tym, że państwo dba 
o opłacalność hodowli. Naj­
lepszym tego wyrazem |est m. 
In. uchwała Rządu z dnia 3 
stycznia, która stworzyła dla 
hodowcy dalsze, szerokie moż­
liwości sprzedaży swych nad­
wyżek z produkcji zwierzęcej.

ANTONI BEDNARZ 
Kler. Oddziału Produkcji 

Zwierzęcej
Prez. Woj. Rady Narodowej 

w Koszalinie

Nić ma odcinka gospodarki 
Chłopskiej, która nie była obję 
ta szeroką pomocą naszego 
Rządu. Począwszy od ośrod­
ków maszynowych, z których 
chłopi pożyczają narzędzia 
1 maszyny rolnicze potrzebne 
lm do uprawy ziemi, od kredy­
tów na ziarno siewnę i nawo­
zy sztuczne, na remont, prze­
budowę lub budowę pomiesz­
czeń gospodarskich, a nawet 
1 domów mieszkalnych — skoń 
czywszy na pomocy w rozsze­
rzaniu hodowli bydła, trzody 
chlewnej, owiec 1 drobiu, 
przez udzielanie kredytów na 
zakup zwierząt zarodowych 1 
rozpłodników, organizowanie 
coraz większej sieci opiek! we 
terynaryjnej — wszędzie chłop 
pracujący odczuwa troskę I o- 
plekę władzy ludowej.

Chłopi pracujący Ziemi Ko­
szalińskiej w całej pełni doce 
niają tę pomoc I chętnie z 
niej korzystają. Dowodem te­
go Jest między Innymi pełne, 
— w 100 proc, wykorzysta­
nie przez województwo nasze 
wszystkich funduszy urucho­
mionych przez państwo

W naszym województwie z 
kredytów takich w roku ubie­
głym korzystało: 419 chłopów 
posiadających buhaje, 250 ho 
dowców, którzy utrzymują knu 
ry rozpłodowe, 168 rolników 
trudniących się hodowlą owiec 
1 posiadających tryki. Ponad­
to sporo chłopów otrzymało 
kredyty na utrzymanie króli­
ków, pszczół ltd. W sumie ho 
dowcy Ziemi Koszalińskiej o- 
trzymali ,345 tysięcy złotych 
bezzwrotnych kredytów na ce­
le hodowlane.

Chłopi pracujący naszego 
województwa wykorzystali w 
ub. roku kredyty państwowe 
na zakup zwierząt hodowla­
nych w sumie przekraczającej 
dwa miliony zł., za które ho­
dowcy zakupili m. In.: 444 
sztuki bydła rogatego wysoko 
gatunkowego, 178 sztuk raso­
wych macior 1 knurów, 425 
owiec ltp.

Pełne wykorzystanie przez 
chłopów Indywidualnych w.o.l. 
koszalińskiego pomocy pań­
stwowej mającej na celu roz­
wój hodowli — Jest niewątpli­
wie zasługą pracowników apa­
ratu wydziałów rolnictwa i leś 
nlctwa przy prezydiach PRN. 
Jedyny wyjątek stanowi po­
wiat drawski. W tym to powie 

, cle prezydia PRN 1 GRN oraz

Instytucje 1 organizacje zalnte 
resowane w rozwoju hodowli 
nie zapoznały chłopów z Istnie 
Jącymi możliwościami korzy­
stania z pomocy państwowej. 
W wyniku tego zaniedbania 
chłopi nie wiedzieli o kredy­
tach 1 nie starali się o ich 
przydział. Nic zatem dziwne­
go," że powiat drawski wyko­
rzystał tylko w 35 proc, moż­
liwości kredytowe.

Zaistniała więc paradoksal­
na sytuacja, że pieniądze dla 
chłopa - hodowcy leżały 'na 
koncie bankowym, a chłop 
z nich nie korzystał. M. In. 
chłopka Michalina Aleksleje- 
wicz z Chlebowa, dopiero na 
Interwencję Ministerstwa Rol­
nictwa otrzymała kredyty na 
zakup krowy.

Chłopi - hodowcy naszego 
województwa dobrze wykorzy 
stują pomoc państwa, rozwija­
ją swą hodowlę, podnosząc 
jakość zwierząt oraz Ich pro-

A tymczasem w spółdzielni 
oborę wykończono, wprowadza 
no do niej krowy, w chlewni 
kwiczało już 50 warchlaków, 
len, rzepak, konopie rosły jak 
na zamówienie. W spółdziel­
czym sadzie zjawiły się pierw­
sze ule.

U Zaradnego, na jego „dział­
ce", zboże coś marnie rosło. 
Gorzej niż na spółdzielczym 
polu oranym traktorem.

W żniwa Zaradny sprzątał 
sam na tej swej „działce". Spół­
dzielcy, choć ciężko bryło z ludi 
ml, jakoś przy pomocy trakto­
ra I snopowiązałki z POM — 
dali sobie radę bez Zaradnego.

Tylko ten i ów nagabywał 
go co dnia:

— No, Janie, kiedy przyj­
dziesz znów z nami pracować? 
Bo inaczej i 100 dniówek nie 
wyrobisz.

Po 12 kwintali żyta z ha ze­
brał Zaradny z Dostojniakiem. 
Pokłócili się przy podziale. 
Dostojniak chciał 2/3—bo to i 
konie dał i nawóz płacił. — zl 
wy Janie tylko robiliście — 
rzekł.

Koniec końców Dostojniak 
wziął 35 kwintali, Zaradny. 25 
kwintali. A z tych 25 jeszcze 
5 ą musiał oddać Dostojniało- 
wi na nawóz sztuczny...

Z kwaśną miną przyszedł 
Jan na zebranie spółdzielcze, 
kiedy to dochód mieli dzielić. 
Coś i jemu się należało. Wpra­
wdzie tylko za 60 dni. Ale do­
bre i to.

Nie słuchał całego sprawoz­
dania, ale gdy przewodniczący 
zaczął wyliczać, że* na dniów-

Zebrania rozliczeniowe 
przekonują o wyższości 

gospodarki zespołowej nad indywidualną

— Wiecie, Janie — rzekł 
wreszcie Dostojniak, gdy już 
obaj mieli w czubie — mam 
dla was propozycję. Podobno 
gmina wydzierżawia te odłogi, 
co koło mojego pola. Ładna 
ziemia. Może byśmy tak wzięli 
do spółki?

Zaradny podrapał się w gło­
wę.

— E, bo to widzicie w spół­
dzielni nie mogę mleć dużej 
działki. Po 70 arów wszyscy 
mają... — bąknął Jan.

— Spółdzielnia spółdzielnią, 
a twoja gospodarka toć zaw­
sze co innego. Co ci mam ga­
dać — zarobek nie zawadzi, 
trzeba być zaradnym...

Zaradny jeszcze się wahał, 
Jeszcze się namyślał — ale już 
skruszał. A Dostojniak umiał 
gadać...

No i dogadał się. Do spółki 
z Zaradnym wzięli do obróbki 
5 ha ładnej ziemi. Gminna ra­
da umowę podpisała. Boć to o 
pięć hektarów kłopot mniej- 
ezy.

Zaradny—lako, że to, jak Już 
powiedzieliśmy, nie od parady 
się tak nazywa! — ostro zabrał 
się do roboty. Orał, bronował, 
siał, kosił na tych nowych heli 
tarach. Dostojniak dal konie 
i pieniądze na nawóz.

— Ojciec, co ojciec robi? — 
upominał syn Stasiek — z ku­
łakiem się wiążecie? A co ze 
spółdzielnią?

Jan odpowiadał, że ma swo­
ją głowę i wie co robi. A spół­
dzielni też nic się nie stanie, jak 
on — Jan Zaradny — zamiast 
300 dniówek przcijiacujc 100. 
Tyle, ile w statucie podano za 
minimum. x

łą energią zabrały się do pra 
cy, za mało pomagają spół­
dzielcom w przygotowaniach 
do obliczeń rocznych. Towa­
rzysze partyjni 1 ZSL-owcy w 
tych spółdzielniach również 
za mało interesują się tą spra­
wą 1 nie potrafili zmobilizo­
wać Instancji powiatowych do 
szybkiej pomocy.

* * *
Zebrania rozliczeniowe, od­

bywające się* z udziałem za­
proszonych z bliskich 1 dal 
szych gromad, chłopów gospo­
darujących Indywidualnie są 
najlepszym agitatorem za zes­
połową gospodarką. I tak na 
zebraniu rozrachunkowym 
RZS Szwecja w pow. wałec­
kim 22 chłopów, gospodarują­
cych dotychczas Indywidual­
nie przystąpiło da rodziny 
spółdzielczej. ' Obecnie RZS 
Szwecja, liczący dotychczas 
15 członków obejmuje 37 ro­
dzin chłopskich tej gromady.

W pow. wałeckim chłopi z 
gromad: Brzeźnica, Budy, Pie- 
cnik, Łubianka Nowa i Klęś- 
nik po 'zebraniach obliczenio­
wych, odbywających się w są­
siednich spółdzielniach produk­
cyjnych, zorganizowali w 
swoich wsiach spółdzielnie p>’o 
Idukcyjnę. Łącznie 97 chłopów 
l w pow. wałeckim przeszło w
• ostatnich tygodniach z gospo- 
tdarkl indywidualnej na zespo- 
I Iową.
1 W pow. blałogardzklm w 
1 grom. Motarzyno 9 chłopów 
’ złączyło się tworząc spółdziel­
nię produkcyjną, 11 gospoda-
* rzy w grom. Barwino podpisa­
no statut spółdzielczy.
! . <eb)

Kredyty państwowe pomagają 
indywidualnym gospodarstwom chłopskim 

w rozszerzaniu hodowli

Poradnik rolnika

Jakie korzyści
flaje uprawa

buraków cukrowych
Jakkolwiek znajdujemy się 

leszcze w okresie pełne) zi­
my, to właśnie teraz powlnnlś 
my zastanowić się nad pla­
nem wiosennych siewów, Jak 
nadal podnosić dochodowość 
naszego gospodarstwa.

Jedną z dróg prowadzącą 
do tego celu |est uprawa ro­
ślin przemysłowych, a szcze­
gólnie okopowych ze specjal­
nym podkreśleniem uprawy 
buraków cukrowych. Nowe, 
korzystniejsze warunki umo­
wy buraczanej, nowy układ 
cen na rynku winien zmusić 
nas do zastanowienia się w Ja 
kim kierunku nastawimy na­
szą gospodarkę. k

Uchwala Rządu z dnia
3 stycznia 1953 r. dale możli­
wość rozwinięcia produkcji 
wszystkich kierunków w spo­
sób jak najbardziej atrakcyj­
ny dla rolnictwa.

Zatwierdzona umowa bura­
czana w przeciwieństwie do 
warunków ubiegłorocznych 
nie ogranicza praw nabywa­
nia cukru przez plantatora w 
ramach przewidzianych 3 kg 
od każdego odstawionego 
kwintala buraków. Plantator 
nia prawo nabycia całości na­
leżnego mu cukru. Warunek 
ten jest zasadniczym, zachęca- 
lącym rolników do powiększę 
nia areałów ubiegłorocznych.

Podniesienie ceny gotów­
kowej płaconej przez cukrow­
nie za 1 kwintal buraków 
w r. 1952 ze zł 16,7(6 na 
zł 48, — w roku obecnym Jest 
drugim kolejnym momentem 
dodatnim.

Te dwie zmiany w .eenle , 
1 Ilości należnego cukru, stwa • 
rzają nadzwyczaj korzystne 
warunki dla produkcji bura­
ków cukrowych.

W roku ubiegłym wartość 
wyprodukowanych buraków 
z półhektarowel plantacji, 
przy zbiorze 100 kwintali, wy 
nosiła 1.676 zł. W roku bie­
żącym zapłata za tę samą 
Ilość buraków wynosić będzie
4 800 zł, czyi! o 3.124 zl wię­
cej. Za otrzymaną gotówkę 
plantator będzie jnlał prawo 
kupić w cukrowni 300 kg cu­
kru, to jest o 66 kg cukru 
więcej, niżby mu się należało 
według umowy ubiegłorocz­
nej. Nadto plantator otrzymu­
je zapłatę dodatkową za prze­
wóz buraków do stacji lub 
cukrowni w wysokości 15 gro 
szy za każdy kwintal 1 kilo­
metr.

Cukrownia poza tym wyda­
lę bezpłatnie wysłodki bura- 

-czane świeże w ilości 45 proc.- 
odstawionych buraków. Te 
wysłodki wraz z liśćmi 6tano- 
wlą doskonałą paszę dla In­
wentarza. Przeciętna planta- t 
c|ą wielkości 0,60 ha gwa­
rantuje utrzymanie 2-ch 
krów w gospodarstwie, co wi­
nien rolnik również wziąć 
pod uwagę przy układaniu 
swego bilansu paszowego. Blo 
rąc Jeszcze pod uwagę bardzo 
ważny moment korzystnego 
wpływu uprawy buraków w 
gospodarstwie na podniesienie 
kultury gleby 1 zwyżkę pla­
nów Innych roślin w płodo- 
zmlanle, a zwyżka ta wynosi 
przeciętnie 10 proc, w stosun­
ku do gospodaretw nleplantu- 
Jących buraków, uprawa bu­
raków cukrowych staje się po 
ważnym czynnikiem oddzia­
ływania na podniesienie wy­
dolności naszych gospodarstw 
rolnych.

Rolnicy, kontraktujcie bura­
ki cukrowe, powiększajcie 
swoje plantacje, pamiętajcie o 
korzyściach płynących z uprą 
wy tej rośliny dla Waszych 
gospodarstw j gospodarki na­
rodowej. .

29 SPÓŁDZIELŃ 
PRODUKCYJNYCH ZALEGA 

Z O MŁOTA MI
Obrachunki roczne w spół­

dzielniach produkcyjnych wlą- 
żą się ściśle z przeprowadze­
niem omlotów. Na przykład w 

'pow. słupskim dotychczas tyl­
ko 6 spółdzielń w pełni 7;b 

' kończyło prace omlotowe, a 
'w 11. spółdzielniach prace wy- 
'konano zaledwie w 50 — 80 
'proc. To opóźnienie omlotów 
zadecydowało, że dopiero w 
6 RZS-ach słupskich dokona­
no rozrachunków rocznych.

Ogółem w' naszym wojewó­
dztwie 29 spółdzielń produk­

cyjnych nie uporało się Jesz­
cze z omłotaml 1 t omló- 
clło dopiero 50 proc, swoich 
zbóż — w 29 spółdzielniach 
produkcyjnych nie odbyły się 

Jeszcze zebrania roczne.
Ciężar winy za spóźnione 

omloty w tych spółdzielniach 
produkcyjnych spada na posz­
czególne POM-y, które zaw 
czasu nie zadbały o zorgani­
zowanie brygad omlotowych 
w spółdzielniach, nie zatrosz­
czyły siej o szybki przerzut 
agregatów młocarnlanych z 
jednei spółdzielni produkcyj­
nej do drugiej.

Opowieść
o Janie Zaradnym



Przed Krojowym Zjazdem Spółdzielczości Produkcyjnej

Obuchem

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI POSADY

Prenumeruj 
„Głos 
Koszaliński"

OGŁOSZENIA DROBNE

Zgodnie z postanowieniami, 
Uchwały Rady Ministrów z 
dnia 3 stycznia 1953 roku, zo 
stały Już zatwierdzone nowe 
korzystne dla plantatorów wa 
runkl kontraktacji I dostawy 
nasion roślin oleistych.

Za 100 kg nasion roślin ole 
Istych zarówno Już zakontrak­
towanych na 1953 rok. |ak I 
tych, które zostaną zakontrak­
towane. plantatorzy otrzymała 
za rzepak I rzepik ozimy "oraz 
za rzepak I rzepik |arv 420 
zł.; za słonecznik — 470 zł.; 
za rzodkiew oleistą, krokosz, 
pachnofkę. kapustę ahlsyńską, 
dynię oleistą I Inne nowowpro- 
wadzone do kontraktacji rośli­
ny oleiste — 440 zl.; za lnlan 
kę - 370 zl.

Za dostawę nasion roślin 
oleistych w terminach przt wi­
dzianych w umowach plantalo 
rzy otrzvmują prerię w wyso­
kości 30 zl. za każde 100 kilo 
etramów dostarczonych nasion.

Do Prezydium Miejskie! Ra­
dy Narodowej przychodzą sta­
le mieszkańcy Białogardu z za­
żaleniami. że na ulicach poja­
wiły się ostatnio kupy gruzów 
I śmieci z wyremontowanych 
przez MPB domów, że po zakoń 
czeniu napraw nikt nie pomyślał 
o tym, aby śmietniki te usu­
wać. Gromadzą się te resztki, 
włatr le roznosi, a przez to 
miasto staje się coraz bardziej 
zanieczyszczone. Po prostu nie 
można patrzeć...

— Co? — nie można patrzeć? 
Dobrze — nie będziecie patrzy­
li! — odpowiedział przewodni­
czący Prez. MRN. — Od dzisiaj 
szeqo dnia wieczorem nikt nie 
będzie widział gruzów i śmie­
ci w naszym mieście.

Myślicie że gruzy usunięto?
Nie. Po prostu przestano ó- 

świctlać miasto.
Tragedia rozpoczyna się wie 

czorem, kiedy miasto pogrążone 
jest w ciemnościach. Wtedy to 
już tylko na oślep przez rumo­
wisko dostają się ludzie pracy 
do swych domów.

Do listopada ub. r. co wie­
czór zapalało się w Białogar­

dzie około 300 lamp, lecz teraz 
zostało ich tylko 28. Reszta o- 
czekuje na żarówki.

Na liczne prośby mieszkań­
ców tego miasta przewodniczą­
cy Prezydium MRN tow. Mruk 
odpowiada, że nie ma gdzie ku 
pić żarówek...

Kupjono już wprawdzie pew­
ną ilość, lecz zdaniem przewod­
niczącego MRN należy się Je­
szcze wstrzymać z uzupełnie­
niem nieczynnych lamp do 
chwili aż skompletuje się więk­
szą ilość żarówek.

Jak z tego widzimy, Prezy­
dium MRN w Białogardzie umie 
sobie doskonale radztć z nurze 
kaniami obywateli. Gruzy zo­
stały i żarówki się oszczędza

Naszym zdaniem jednak trze­
ba oświetlić nie tylko ulice, 
ale również I Prezydium, które 
dość mrocznie widzi swe obo­
wiązki gospodarką miasta.

W/g korespondencji Fabiana
Kunę

 (Z. W.)

1 przynosi nam pokaźne do­
chody. Dziś analizując nasze 
osiągnięcia chłop! Indywidu­
alni: Zygmunt Skrzyplń-
skl. Władysław Barczyk, Frań 
Ciszek Popiel i Maksymilian 
Adamczyk, wyrazili chęć 
wstąplen'a do naszej spół­
dzielni. Sądzimy, że nie będą 
on! ostatni, gdyż spółdzielnia 
nasza posiada otwarte wrota 
dla tych pracujących chłopów 
Indywidualnych, którzy chcą 
uczciwie I kolektywnie budo­
wać swą szczęśliwą przy­
szłość.

Członkowie spółdzielni pro 
dukeylnej w Kamieniu pow. 
Zlotów dla uczczenia Zjazdu 
Warszawskiego zobowiązali 
się m. I.i. w 100 proc, prze­
prowadzić siewy zbóż ziar­
nem zaprawionym. Do siewu 
pod-tawow ych zbóż Jarych 
użyć ziarna kwalifikowanego. 
Ukończyć sianokosy przed o- 
kr°sem zakwitania traw. Pod­
nieść stan pogłowia bydła o 25 
proc., a trzody chlewnej o 30 
proc. Zwiększyć dostawę mle-

Oszczędność
to skuteczna walka
z marnotrawstwem
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Oświecić Prezydium MRN

P >trzebr.-> były aż dwt^ kon 
ferencle. takie przeprowadził 
Oddział Wotewód/k. Wszech­
nicy Radlowel z przedstawi­
cielami związków zawodo­
wych l oruanlzacli masowych, 
aby rozpracować p'an tworze­
nia kół Wszechnicy Radlowel 
w roku szkolnym 1952/53.

Pomimo szczeftółoweeo •- 
mówienia tet sprawy na pierw 
szei konferencll w llpcu 1952, 
svtuac|a w Iistopadzle przed­
stawiała się leszcze tak żle. 
że Oddział Wolewódzkl 
Wszechnicy Radlowel l ORZZ 
zmuszone bvlv pon>wnle zwo- 
łag konferencle. Na konferen- 
cli tel związki zawodowe I 
oreanlzacte masowe obiecały 
solennie udzielić pełnel potno 
cy w organizowaniu kół 
Wszechnicy Radiowej, zgod­
nie zresztą z Ich planem 
przedłożonym na konferen-ll 
llocowel. Ale “kończyło sle 
tylkó na obietnicy. Bowiem 
ciężar całel pracy organłza- 
cvlnel zrzucone na barki kon­
sultantów i pracowników eta­
towych Oddziału Wo|ewó!z- 
kieeo Wszechnicy Radlowel.

Do te| porv np. Zw|ąz-k 
Samopomocy Chłopsklel zor­
ganizował zaledwie o Iowę za­
planowanych kół. Swó| błąd, 
na tak ważnvm odcinku, po­
winien zrozumieć tak nalprę- 
dze' przede wszystkim klerów 
nlk Wydziału Kulturalnego 
ZSCh tow. Kozłowski. 7.wlą- 
’< r. Zawodowy Pracowników 
Handlu na teren’<» wolewódz- 
twa posiada zal°dwle 15 kM 
Ws’f»chłilcv Radlowel. W 
PMT w Szczecinko po­
mimo. że członkowi-- koła po­
siadała skrypt”, kurs nie roz­
począł leszcze swych zaleć. 
Termin rozpoczęcia kursów

ZGŁASZAM zagubienie karły mel­
dunkowej, dowodu osobistego ze­
zwolenia im i rnm/Jum e v 
nadgrenir znej na nazwjsko Batnber- 
ska Stefania. Kołobrzeg GP—99—1

Przy przekroczenia zadekla­
rowanych plonów z hektara, 
plantatorzy otrzymają dodalko 
wą premię w wysokości 20 
zl. za każde dostarczone 100 
kilogramów nasion roślin ole­
istych.

Niezależnie od zapłaty go­
tówkowej 1 premii za termlno 
wa dostawę I przekroczenie za 
deklarowanych plonów, planta­
torom będz'e przysługiwało 
prawo nabycia od każdych do 
siarczonych 100 kg nasion ro­
ślin oleistych po 3 litry raflnp 
wanego oleju oraż po 20 kilo 
gramów makuchu lub śrutu 
rzepakowego po cenach deta­
licznych.

Cena 100 kg rącznlka łusz­
czonego została podwyższona 
do 1 270 zł. Premia za termi­
nową dostawę wynosi 30 zl. od 
100 kg. a premia za przekro­
czenie zadeklarowanego pionu 
- 2C zl.

ZGUBIONO kartę meldunkową na 
nazwisko Sobczak Stanisław, Słupsk, 
Stalina 36 3. GP—98—1

MECHANIKA SZOFERA z wieloletnią praktyką bez nałogów, 
do nowego ciągnika marki „URSUS" zatrudnią natychmiast 
Koszalińskie Zakłady Wyrobów Betonowych w Koszalinie. 
Warunki płacy według układu zbiorowego. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja personalna w/w Zakładu. K— 31—o

ZGUBIONO kArte meldunkową, wy­
daną przez Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej) Wołcza na nazwisko 
Zygmuntowie^ Genoweia, P—95—1

ZGUBIONO kartą meldunkową — 
rodzinną na nazwiska: Zielińska Ali­
na Zieliński Jerzy, Zielińska Zofia. 
Zieliński Michał. GP—100— i

SKRADZIONO portfel wraz z doku­
mentami: karta meldunkowa, prawo 
jazdy kat III b Nr 0023 52, pokwi­
towanie złożonych dokumentów na 
dowód osobisty na nazwisko Madu 
?»a Jan P— 95—1

minął z dniem ostatniego sty­
cznia.

Do kół, które rozpoczęły 
fw-a prace ztzodnle z planem 
I poladafa na każdym zale­
cili palna f rek wencie należą: 
koło iv Zakładach Włókienni­
czych w Zlocleńcu ekunlalara 
członków straży pożarne!, 
kuło w złotowskim tartaku, 
gdzie «ł »wa uznania za wzo­
rowa działa’.iO<ć nałeża «l<5 
przewodniczącemu koła ZMP 
tow, Śląskiemu oraz kolo w 
Państwowe! Wytwórni Skrzyń 
w Człuchowie. Tam cłęhnką 
trojkę o koło prz-|aw’a t-eo 
kierowniczka ob. Helena Woj­
towicz. ostatnio wysunięta z 
pracownicy flzycznel na ma­
gazyniera.

Miła nfe'norfzlankę w tym 
roku snrawlła Ulej Kobiet, 
która. m'mc> że nie plonowała, 
utworzyła kilkanaście kół 
Wszechnicy.

Kursy te rozpoczęły, wzsle-l 
nie rozporzną w niedługim 
czasie ewc zafęcta. Toteż 
związki zawodowe | oreanlza- 
etn n asow^ muszą naprawić 
poważne n’ed -p; trzenle, ta­
kim hvł<» nleudzlelenle mmo- 
cv Oddziałowi Wojewódzkie­
mu Wszechnicy Radlowel przy 
organizowaniu kół Wrt. Poza 
tvm roztoczyć lak ’ nalszers7a 
opiekę nad kołami w iwych 
plonach. bv planowo odbywa­
ły swe zalccla. przy pełnej 
frekwenclt, I Sby do effżaml- 
nów doprowadziły wszystkich 
członków, iacy zapisał) się na 
kurs.

J b.

Zaledwie kilka dni dzieli 
nas od chwili, gdy do Warsza 
wy przybędą spółdzielcy z ca­
łego kraju, by podzielić się 
swymi osiągnięciami I Jeszcze 
raz zadokumentować wyż­
szość gospodarki kolektyw- 
net nad Indywidualną, by 
wskazać słuszną drogę do d> 
brebytu ; lepszego jutra go­
spodarującym jeszcze indywi­
dualnie mało 1 średniorolnym 
chłopom.

Na terenie naszego woje­
wództwa przygotowania do 
Zjazdu nabierają coraz szer­
szych rozmiarów. W wielu 
spółdzielniach produkcy |nych 
odbywają się zebrania, na któ 
rv< h chłopi spółdzielcy podsu 
mowuja dotychczasowe osiąg­
nięcia I podejmują zołzowlą- 
zanla zwiększenia swego do­
robku. Do spółdzielń produk­
cyjnych napływają coraz to 
nowi członkowie — chłopi in­
dywidualni. którzy naocznie 
przekonali się o wyższości 
gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną

— Spółdzielnie w Suchej — , 
plsze tow. Stefan Szymański — 
powstała wiosną 1951 r. Do 
pracy w spółdzielni stanęli z 
tednej strjny ludzie pełni 
przekonań do gospodarki ko­
lektywnej. z drugiej strony 
tacy Jel członkowie Jak War- 
dak Mieczysław. Henryk Ku­
la. Bolesław Solecki grzęźli 
w nieróbstwie i v konsekwen­
cji doprowadzić chclell spól 
dzielnię do upadku. Dzięki 
lednak czulnośct całego kolek 
tywu spółdzielczego, wrogów 
zdemaskowano i wyrzucono 
ze spółdzielni. Spółdzielnia 
nasza — plsze dalel tow Szy­
mański — z każdym miesią­
cem rozwija się coraz lepiej

Surowe kary więzienia
dla szkodn ków gospodarczych

Dały i wydarzania
1746 — Urod7ił sie Tadeusz Ko- 

ś< iuszko, wieiki demokrata, wódz 
po wstania n a rodowa-wyzwoleńczo-
go w 1794 r. f?ni. 1817 r ).

1809 - Urodzi! s‘.ą Karo! Darwin- 
wielkl angielski rezony, twórca teorii 
ewolucji (zm. 1882 r l.

1865 — Urodził *fą Kazimierz Fr2er« 
wa-Tottnajer, wybitny pisarz polski 
(z:n 1944 r)

1934 — Pow?7cchnv strajk we Frań 
cji, na znak protestu przeciw próboir. 
faszystowskiego zamachu sanu.

Kina
Białogard „Bałtyk" — 

„Gęslarek Matyi" — prod. 
wyg. — gpdz. 18 1 20.

Bytów „Albatros" — „Tor­
pedowiec nieugięty" prod. 
radź. — godz. 19.

Człuchów „Uciecha" — 
„Dziś o w pi',1 do 11 tej" 
prod. czesk. — godz. 19.

Drawsko „Sokół" — „Hr. 
Monte Chrlsto" II cz. prod. 
franc. — godz. 19.

Miastko „Grażyna" — „Sa 
motny żagiel" prod. radź. — 
godz 19.

Szczecinek — „Przyjaźń" — 
„Przybrana -córka" prod. 
czesklei — godz. 17 I 19.

Wałcz „Tęcza"—,.U progu 
życia" — prod. radź.—godz. 
-18 I 20.

Zlotów „Radło" — ..War­
szawa" prod. polskiej — 
godz. 19.

WARSZAWA Przed Sądem 
Wojewódzkim dla m. st. War­
szawy zakończył się proces w 
trybie doraźnym przeciwko szaj 
ce złodziei mienia społecznego 
b pracowników Zyrardow-kl.h 
Zakład'’w Koszar Iczych: -lu- 
llanowl Tkaczow'. Adamowi 
GrzeJszczakowI. Adamowi Kar 
waszewsktemu. Adamowi Sl,o- 
wlkowl I Czesławowi Piecyko­
wi oraz paserom: Stanlsła < ow! 
Traczykowi, Andrzejowi Mali­
szewskiemu, Józefowi Klesz- 
kowsklemu 1 Bolesławowi 
Chrzanowskiemu.

Szajka złodziei dopuściła się 
w Zakładach Roszarnlczych w 
Żyrardowie kradzieży 191 ton 
siemienia lnianego o łącznej 
wartości 600 tys. zł. Prze­
stępstwo to zostało wykryte 
dzięki czujności załogi, a prze 
de wszystkim robotnicy Ma­
rianny Kaczmarek. Zauważyła 
ona. że oskarżeni wysypywali 
czyste siemię do śmieci oraz 
dc plew, które następnie będą­
cy z nimi w zmo«!e paserzy 
wywozili furmankarhl poza te­
ren Zakładów. W ten sposób

Chłopi - spółdzielcy woj. koszalińskiego
podejmują zobowiązania produkcyjne

ZGUBIONO kwit Nr 130 wydany 
przez Komis Nr 46, ęP—97—i

Nowe warunki kontraktacji
i dosfawy nasion roślin oleistych

ZGUBIONO kartę meldunkowi wy­
daną w Łabuniu pow, Zamość na na­
zwisko Chorobiński Kazimier? » 
Andrzeja,. G-—93-1

ka o 2 500 j. Wybudować kur 
nlk na 1000 sztuk drobiu. 
Upowszechnić w spółdzielni 
czytelnictwo ą prowadzić szko 
lenie zawodowe w ramach u- 
powszechnienia wiedzy rolni­
czej.

— W związku z Krajowym 
Zjazdem spółdzielców — pi- 
sze tow. Grabowski z Dobie 
slawca — spółdzielcy nasi 
podlęll szereg zobowiązań 
produkcyjnych. M. In po- 
stanowiono przygotować zbo­
że do siewu i n irzędzla rolni­
cze do dnia 10 marca br. 
Podnieść wydajność plonów 
o 2.5 q z ha. Zakończyć akcję 
wiosenno siewną na 6 dni 
przed terminem. Do dn!a 30 
września br wywiązać się 
całkowicie z obowiązków wo­
bec państwa.

Nowoprzylecl członkowie 
.Stanisław Walcz, B.onisław I 
Zygmunt Mądrowle zobowią­
zali się wybudować sposobem 
gospodarczym szopę do nawo­
zów 1 narzędzi rolniczych.

A. Kaczorowski

IV Koszalinie Odbyło się 
I plenarne posiedzenie Zarzą­
du Okręgu Bojowników o 
Wolność I Demokrację z u- 
dz.lalem aktywu wojewódzkie­
go.

Ocenę działalności Związku 
za okres II półrocza 1952 r. 
I wytyczne na 1 kwartał 1953 
roku przedłożył Plenum se­
kretarz Okręgu tow. Janu-z 
Pol. W ocenie tej stwferdzo 
no poważną mobilizację Zwlaz 
ku Bolownlków w kampanii 
przedwyborczej, w której u 
dział wzięło 58H aktywistów 
170 Jako członkowie KFN 
a 418 Jako agitatorzy Frontu 
Narodowego. Dla uczczenia 
wyborów I XIX Zjazdu KPZR 
członkowie ZBoWiD podejmo­
wali zohowlazanlą. Ob Wiesz 
czyńskl z Tarnówki pow. Zło 
tów w ramach p-nljętego zo 
bnwiązania sprzedał państwu 
12 proc, zboża Donad plan a 
Kazimierz Markiewicz z kola 
w Kralence pow. Miastko d> 
starczył państwu ponad pl in 
dwa tuczniki. W pow. Koło 
brzeg- 45 członków k da Sła 
woborze wstanlło do spółdziu1 
ni produkcyjnej.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
brało czynny udział 97 człon 
ków | wygłoszono 70 odczy­
tów. W dyskusji członkowie 
Zarządu Okręeu zwracali u 
warzę na nled.fclaenlęcia « 
działalności zarządów powiato­
wych w Drawsku. Wałczu i 
Słupsku, które nie przestawi 
ly się leszcze na konkretna 
rebotę polityczną. Zwrócono 
także iiwaeę na braki w plan-

Dlaczego ?
...<!»•’ galure Centrali Ogrodniczej 

w Szczecinka, mimo wielokrotnych 
ponagleń I interwentjl, nie wpłaciła 
jeszcze spółdzielni produkcyjnej w 
Siecini? pow. drawski kwoty 1 266 zł 
za dostarczone w 1951 r warzywa, a 
delegatura Centrali Ogrodnic z»*i w 
Wałczu nie uregulowała rachunków 
tc) spółdzielni na sumę 5 825 zł za 
dostarczone w lipcu 1952 r. warzywa

W Z 
.KORESPONDENT „GLOSU“

• * *
...dnia 31 stycznia hr lekarz OśrM 

ka Zdiowia w Połczynie-Zdrnju ob 
Skrobała oraz część personelu od 
godz. 16 do 17 nie przyjmowali cho­
rych zajmując sie prywatnymi roz­
mówkami. Dopiero na zwróconą 
uwagą, oczekujących na przyjęcie, 
Jek. Skrobała oburzony na niewłaś­
ciwe zachowanie się pacjentów, roz­
począł swe urzędowanie.

E WNUKIEW1CZ 
KORESPONDENT „GŁOSU"

Zw ązki zawodowe i organizacje masowe 
za mało infere$ujq się 

kursami Wszechnicy Radiowej

Członkowie Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację 

agitatorami Frontu Narodowego

Spółdzielnia Pracy Szewców „dobry Bul'
w Koszalinie

skupuje stare obuwie skórzane i gumowe 
nadające się do dalszego przerobu, 

oraz kapelusze filcowe różnego rodzaju. 
PŁACIMY NAJWY2SZE CENY 

PUNKT SKUPU Nr 1
KOSZALIN, UL. GRUNWALDZKA NR. 18

ROBOTNIK obeznany z pracą w 
ogrodzie, potrzebny. O‘erty» Biuro 
Ogłoszeń, Koszalin, Alfreda Lamie

Nr 20 pod Nr 16036. G-P4-1

wanfu pracy I niedostateczna 
powiązanie się zarządów z 
członkami' w kolach.

Z ramienia 7.arząclu Głów 
nego ZBoWTD na posiedzenie 
przybył z Warszawy red. Wl,> 
flysław Kowalski.

banda szkodników gospMar- 
czych kradla w ciągu doby 
około 500 kg. czystego slemle 
nla lnianego. Odbiorcami zło­
dziei było kilku spekulantów 
wiejskich, którzy odprzedawa 
11 skradzione siemię gminnym 
spółdzielniom w Grodzisku, Zy 
rardowię ! Mszczonowie lub da 
wal! Je bydłu Jako paszę.

Świadkowie. z których 
część została doprowadzona z 
więzienia, gdzie odbywają ka­
rę za udział w tym samym 
przestępstwie, potwierdził! w 
całej rozciągłości zarzuty aktu 
oskarżenia.

Podkreślając szkodliwość 
społeczną czynów wszystkich 
oskarżonych Sąd skazał: osk. 
osk. Tkacza na 7 lat więzie­
nia, Grzejszczaka, Karwaszew- 
skiego 1 Traczyka na kary po 
6 lat więzienia, Maliszewskie­
go I Chrzanowskiego ^)0 5 lat 
więzienia, Kleszkowsklego na 
4 łata więzienia oraz Słowika 
1 Pleęyka na kary po 3 lala 
więzienia.



Zimowe zadania 
świetlic wiejskich

Obecny okres zimowy, o- 
gromnfe sprzyla na wsi' ofen­
sywnej 1 szeroko podjętej 
pracy kulturalno-oświatowei, 
wzbogacone! w okresie kam­
panii wyborczel wieloma o- 
slagnlęciami laklnil, |ąk no. 
nowe atrakcyjne formv pracy, 
duże ożywienie życia świe­
tlicowego, wzmożona aktyw­
ność działaczy świetlicowych.

Świetlice wiejskie zajmują 
się pogłębianiem pracy uświa 
damlajacel na wal, nadaniem 
— w oparciu o doświadcze­
nia kampanii wyborcze! — 
szerokiego rozmachu pracy 
polltycznowyjaśnlającej.

Zasadniczym zagadnieniem 
Jest umiejętne łączenie form 
poważniejszych z atrakcyjny­
mi; wypowiedzenie walki nu­
dzie w imprezach ośwlatowo- 
pronagandowych.

W okresie kampanii wybór 
czei aktyw świetlicowy roz.- 
prowadzał w terenie broszu­
ry polityczne 1 propagando­
we. 6pelnla|ac tednocześnle 
rolę aktywistów - agitatorów. 
Można obecnie w podobny

sposób rozprowadzać literatu­
rę piękna, które| czytelnictwo 
lest w określa zimy podsta­
wą pracy każdej świetlicy.

Bardzo ważna sprawa Jest 
dobór odpowiednich książek 
do czytania w świetlicy oraz 
timleletne organizowanie dy- 
skusj! nad nimi. Świetlice 
wiejskie powinny urządzać ny 
skusle nad książkami, któ­
re można łączyć tematycznie 
w cykle |ak np. „Literatura 
radziecka w walce o pokój" 
czv ..Współczesna literatura 
polska w walce o soclallzm". 
Takie książki. Jak: ..Pamiąt­
ka z Celulozy", „Stare I no­
we" Rudnickiego, „Bieg do 
Fragala" Stryjkowskiego, 
„Matka 1 svn" Bobrtika, „Zy­
cie na dniówkę" Felisa 
obok przyjemności czytania 
stanowią przedmiot samo­
kształcenia z historii polskie­
go ruchu robotniczego.

Jednym z najpoważniej­
szych zadań świetlicy wiej­
skiej test oomoc w rozbudo­
wie I umacnianiu gospodar­
ki socjalistycznej na wsi. wal

Coraz wiącej kołchozów - milionerów 
, W wiielu kołchozach rejonu łuchowlckiego (obwód mos­
kiewski) odbywa/ą się obecnie zebrania sprawozdawcze i 
sprawozdawczo • wyborcze. W ciągu ubiegłego roku rolnicze­
go wzrosła liczba kołchozów — milionerów. Roczny dochcd 
przodującego kołchozu Im. Stalina przekroczył 4 miliony rubli, 
przy czym ponad 3 miliony rubli dala gospodarka hodowlana 
kołchozu. Na czoło wysunął się również kołchoz ..Ktasnajn 
Pojma", osiągojąc 2 660 tys. rubli dochodu. Ponad 2 miliony 
dochodu uzyskał kołchoz „Krasnaja Zatia".

20.755 bibliołek na Ukrainie
W ciągu 2 lał piątej pięciolatki w Republice Ukraińskiej 

uruchomiono 20.755 nowych bibliotek. Większość z nich — w 
miejscowościach wiejskich. Obecnie biblioteki istme/ą we 
wszystkich prawie wsiach obwodów: czernowickiego, droho- 
bycklego, chersońskiego i innych. W roku bieżącym zamie­
rza się uruchomić na Ukrainie jeszcze około 1.600 bibliotek.. 
No uzupełnienie księgozbiorów państwo wyasygnowało w ro­
ku bieżącym 160 milionów rubli — o 50 milionów rubli wię­
cej, niż. w 1952 r. Szkoli się nowe kadry pracowników biblio­
tekarskich.

Zwiqzkowe domy zdrowm
Radzieckie związki zawodowe dysponują ponad 1.200 sana­

toriami i domami wypoczynkowymi, obliczonymi nd około 
200 tys. osób. W r. 1952 oddano do użytku 15 nowych sanato­
riów I domów wypoczynkowych; w wielu domach zdrowia 
wybudowano r.owe sypialnie, kluby, stołówki. W r. 1953 
związki zawodowe zamierzają wybudować ponad 50 sanato­
riów I domów wypoczynkowych. Wielkie domy zdrowia budu­
je się m. In. w Odessie, Żeleznowodsku, Eupotoril, Maceścm. 
na Uralu, na Syberii, na Dalekim Wschodzie, w okolicach 
Kujbyszewa i Saratowa oraz w obwodach kalininowskim 
i moskiewskim.

ka o podniesienie wydajności 
produkcji rolnej, o umocnie­
nie spójni gospodarcze! mię­
dzy miastem I wsią. W świe­
tlicach wlejsklch wlnny praco­
wać zespoły samokształceniowe 
przerabiające np. obecnie sta­
tuty spółdzielni produkcyj­
nych. t

Okres zimowy sprzyja sy­
stematycznej pracy Samo­
kształcenia z zakresu wiedzy 
rolniczej. Na wspólnych ze­
braniach chłopi mogą anali­
zować dotychczasowe meto­
dy uprawy, zapoznać się ze 
zdobyczami agrobiologii, agro 
techniki, z nowymi met&dam! 
uprawy zbóż I roślin przemy­
słowych, z problemem mecha­
nizacji rolnictwa. Zimowe 
szkolenie rolnicze sprzyja 
powstawaniu kółek mlczurl- 
n ow sk ich, u po wszechn tają-
cych wiedzę o nowoczesnych 
radzieckich metodach hodowli 
roślin. Nie może być ani jed- 
ne| świetlicy, która l>y nu 
swoim terenie nie upowszech­
niała wiedzy rolniczej.

Najcenniejszą formą pracy, 
przyciągającą wieś d> świetli­
cy, lesi amatorski zespół ten 
tralny. Znamy setki wypad­
ków bezpośredniego oddzia­
ływania przedstawień teatral­
nych na chłopów. Zeszłorocz­
ny Konkurs Polskich Sztuk 
Współczesnych wykazał, że w 
wielu miejscowościach takie 
obrazki sceniczne „Zaprzęgał 
konia",/ „W- naszym domu", 
nie mówiąc o takich sztukach. 
Jak „Zwycięstwo" — odegra­
ły wielką rolę w rozwoju świa 
domoścl naszel w-l, zaintere­
sowały wieś innymi formami 
pracy świetlicy, pracami o- 
śwlatowyml.

Wiele wiejskich zespołów ar 
tystycznych nauczyło ale luż 
dobierać odpowiedni reper­
tuar, uwzględniający właści­
wości terenu, lego społeczny 
charakter I polityczne potrze­
by. Ale najwyższy już czas. 
abv nasze wiejskie zespoły 
artystyczne zaczęły walczyć o 
wyższy poziom artystyczny. 
Aby wiejskie zespoły tanecz­
ne w większel mierze' opiera­
ły sle o nasz folklor. taniec 
regionalny, Indowy — dluły 
o lego czystość zarówno w u- 
kładzie, poszczególnych ele­
mentach. lak i w stroju. Aby 
szczególnie świetlice na te-e- 
nach Ziem Zachodnich, w wo|. 
koszalińskim, śmlelel wydoby­
wały z wielowiekowego ukry­
cia tradycje polskie! twórczo­
ści'ludowej. Wysuwając ha­
sło „W okresie zimy w każdej 
świetlicy powstanie nowy ze- 
spił artystyczny", trzeba ró­
wnocześnie. abv obecny okres 
zimowy byj walka o wysoki 
nozintn pracy każdego ze- 
stołu.

Tak po|ęfa f prowadzona 
praca świetlicy wle|sk!ei na 
pewno przyniesie spodziewa­
ne rezultaty.

Anna Betman

B/’chcyęla ire <lonis»lv

W ub niodziole odbyły sit? w Miel 
nie wojewódzkie mistrzostwa wsi w 
tenisie stołowym Do walki o tytuł 
druźynnwpq<v tnisłrąa wsi koszaliń- 
ikiei oraz prawo reprezentowania na- 
»zeqo województwa w mistrzostw ich 
centralnych, stanęło 16 drużyn z H

powiatów leill chodzi o zawodni­
ków, to Śmiało mo>na powiedzieć, ze 
frekwencja dopisała n* ..1'DGorzej 
jednak przedstawia ta sprawa

L ping ponqiein kobiet Na stio '« 
bowiem widziollAmy tvik ■> trzy z.awod 
nic z ki. t | stanowczo za mało jak. 
ria mistrzostwa województwa,

Pierwsze miejsce ł tytuł zdobyli 
nlnqponui*ci Człuchowa przed Słup­
skom l Sławnem I

W k>asvtikacj» Indywidnalnel spo- 
tród 80 pin(|ponqistów najtępiej wy* 
oadł fANOW<’7YK 2 LZS WI FA­
CHOWO POW CZŁUCHÓW Dobrze 
zaorał także renre/en'ant powiatu 
słunskleq<» - WŁ GOtACKI

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła ST. JANKOWSKA 
(LZS Biesiekierz, pow Koszallnl, 2) 
H PASZKOWSKA (POM Słewnoj. 3) 
I. MAZUREK1 (LZS Mielno, oow. ho- 
szaiinj

Ogólnie ocenlająr tawodv, stwier­
dzić należv, *e impreza była udana za 
równo pod wzą'edem nnziomn zawod­
ników jdk i organizacji.

Gospodo r 7 zawodów LZS e Miel­
no, ze swego zadania wvwłq/ał się b. 
dobrze Dużfl pomor okazało mu kie­
rownictwo niie|sroweqo ośrodka 
FWP

iizestnicy mislr-ioslw w? I<»1I w 
sobotę udział w uro</vs'e| akademii 
*orqdnlzowanp| d’a nezrzenta 10-rocz 
ni v powstania <WM

W niedziel^ do Zdkoórzeniu spot­
kań i obliczeniu wvrrików odbyło 
/akońc zenie rrliUrznstw noUrmne Z 
rozdaniem dyolomów zwycięskim ze­
społom. A. GR/FCH

Zdobywajcie
SPO

Międzynarodowy 
turniej s«ucln»wy 
w Bu i a reszcie

N<i nr.l^dtyOArodewyui luiuiefu s?»- 
chowvm w Huk< rnszcie 
od)o"»l* p^Uie

Mi-tu P,l«»i — Śliw* od ilAłl rwy 
ileslwo nad Goloiuhk'*i» Iknąilali 
R«Uul*»rii iRumunial ni* win«w>*i<tc 
qrv uznał st* aa ookonanaao w P->r’ 
tli , Tilus/en IZSRR), Pnlw-l-nl 
IZSRRI *VRlał » ItniaiMiu 
nlil Sr.n»,ki l/SKRl <*<k<iiiH ■> S'n- 
bo (Runiuniai. Chiralt** (Kuiuuniai 
wvq<*t i £płł4i*iii (CSRl, Pillo 
|( SRł l tłaida |Noiw«<l»>l MII** 
(BulMoiiat r TtolaiOMU lRiiniuui«l * 
Gojouibek fAnęlial z Rekfi*r*ni (Ru- 
mnnial.

Po X rundach w lał,*11 l.uriUał” rro 
wadzi L Saabii lWearvl - >S pkt. 
orz*d rartri* klnU arachlłlalni Hol*- 
cławaklni P*łroslan*m I Tolu*r*m — 
no l pkl S.uysłow I Soasnki |r>ba| 
ZbRRl iiKila po 8.S pH . Hanca <Wę- 
nrvl, S S/abo ((Rumunlai i ciir si­
lna iRu.nunlai — oo » pkl . O Kelly 
iBelaiai I- Barda (Norwoglal — po 
5 5 nkt . Rllwa I Filip l"SRl - po 
5 pkł . Mllaw iR.iłnailai I Goloiph-K 
łAnnllal - pił pk* , Sa|lar (^RRi I 
Stoli? iScwecial - po <5 pkl, Radu- 
lać, ii iRnniiinial - ? pkr . Tro|«n.>«' U 
iRionnnlai - 15 pkt. I R*kh»l |Ru- 
munlal — I rkt.

samym dniu próbę pobicia re 
kordu św lalą w biegu k iblęt 
na 10000 m. Próba powiodła 
się. Niemczyk u/v<Kdła 
22 46.4.

Po pierwszym" dniu wie, »ii') 
Ju łyżwiarskiego prowad/1 
Niemczyk 117.66 pkt. pr/.ed 
Boiidotiin i Skrzetuską,

W biegu na 500 m -męż­
czyzn nowy rekord WP usta 
nowlł Nykiel (Warszawa) — 
46.8.

Jeszcze feóen rekord ustano 
wll w tym dniu K. Lewandow 
skl uzyskując na 5000 m — 
9.04.8;

Po dwóch konkurencjach 
łyżwiarskich prowadzi l.e-vąn 
riowskl 102J20 pkl., 2) NyKlel 
3) Rawski.

Janowczyk i drużyna Człuchowa
najlepsi w tenisie slo'owym

Nie lyiko dla siatkarzy
W nadchodzącą niedzielę, 

w K.iszallnle odbędzie się In- 
tere.sti|acv trólmecz «latkówk! 
z udziałem rpptęzentac!! wflj.- 
zielonogórskiego, ouol-klego 
ora? koszalińskiego.

Bliższe szczegóły jutro.

W wyniku trzech konkuren 
cjl, tj. strzelania, gimnastyki 
1 biegu na 10 km w wielobo­
ju oficerskim w klasyfikacji 
drużynowej zwyciężyły Wojską 
Lotnicze — 12 pkt., 2) Byd 
goszcz — 15 pkt,, 3) Krakóvz 
— 26 pkt.

Przy pięknej słonecznej po­
godzie ofaz w doskonałych wa­
runkach śniegowych rozegrano 
bieg mężczyzn na 18 km.

Zwyciężył Krzeptowski Jó­
zef (CWKS) 1:0-1:50, 2i Kar­
piel Józef (Kraków) 1:05 12, 
3) Rubis (Kraków) 1:05:26.

W trzecim dniu spartakiady 
ustanowiono kilka reko-dów 
Polski I Wojska Polskiego w 
Jeżdzlę szybkiej na lodzie. Na 
uwagę zasługuje przede w--/vst 
kim nowy rekord Polski I Woj 
ska Polskiego na 500 m. "'ta- 
now!onv przez Iłoudoufn Rena 
tę z CWKS >v czasie 54.4 Ta 
17 letnia zawodniczka startu­
jąca w roku bieżącym po raz 
pierwszy w klasie seniorów 
Jest dużym talentem łyżwiar­
skim. '

Nowy rekord Polski I vVo|- 
?ka Polskiego na dv<t 3000 
m kobiet ustanowiła. Niemczyk 
(CWKS) w czasie 6.12.2.

R^kordzlstka. na tvm Jystan 
sie, Niemczyk zgłosiła w tym

(61)
— Powiem ojcu Jak go zobaczę, za kogo ma się modlić — 

rzekł z namaszczeniem.
Teraz posuwał się raźno naprzód, zadowolony z pomysłu. 

Starowlęa szła obok w milczeniu., mało czego była widać 
ciekawa, ale on zgadywał, starając się wprowadzić swobodny 
nastrój, choć glos przyciszał. l>o Jakimś psim węchem wy­
czul, że wkraczają w niebezpieczne rejony.

— Pewno tu pani w pobliżu pracuje I dlatego pan! tędy 
chodzi, zgadłem? Nie wiem, po co to między ludźmi te Ja­
kieś granice co? Człowiek Jest wszędzie człowiekiem, prawda?

— A no niby — powiedziała. '
— To wszystko takie sztuczne przeszkody — mówił rialej. 

— Bo przecież czego człowiekowi trzeba? Przyzwoitego za­
robku 1 żeby był pokój'na ziemi 1 w niebie ludziom dobrej 
woli.

— A pan w fabryce pracuje?
— Nie, w powiecie. Nie zarabiam wiele, choć 3ą przecież 

tacy, co I pięćdziesiąt tysie. v na miesiąc zaróblć potrafią — 
powiedział, Ik> Jednak ta suma tkwlia mu cierniem w sercu.

Ale tvm babinie nie zaimponował.
— Niektórzy l lepiej potrafią — powiedziała — mam sio­

strzeńca górnika, on czasami list przyśle, czasami parę groszy 
Górnicy, a Jeszcze przodownicy pracy, wcale sobie nieźle za­
rabiają. Mój siostrzeniec to czasem i sto dwadzieścia tysięcy 
na miesiąc wyciągnie, Jak mu podleci.

— A pani? — spetał wierny swojej metodzie budzenia nie­
zadowolenia 1 zawiści.

— ęóż Ja. Ja jestem zero— odpowiedziała wymijająco — 
mnie to nie można brać pod uwagę.

Przyjrzał Je] się badawczo, coś go uderzyło w tym sposo­
bie mówienia, ale napotkał twarz zamkniętą I dobroduszną, 
choć pooraną tysiącem zmaisz.czek. Ale I starą Aurelę także, 
zapewne po raz piet wszy w życiu, zastanowiły własne słowa.

Na lotnisku, w kantynie, w kuchni I wśród młodych żołnie­
rzy, z którymi rozmawiała i których kochała nieśmiałą 1 od­
daną miłością, znano tę Jej pogaduszkę 1 wielokrotnie zwra­
cano Jgl uwagę, że niesłusznie się poniża. Puszczała to wsze­
lako mimo uszu przekonana, że clicą Je| dodać otuchy, bo­
ją lubią, ale że ona w gruncie bynalmniej na to nie zasłu­
guje. Oficer polityczny pouczał również słuchaczy o socjali­
stycznej godności człowieka pracy, ale 1 to, choć czuła naj­
wyższą cześć dla nauki, nie wydało ,|e| się niczym dopaso­
wane do jej duchowych zasobów | zajmowanego stanowiska. 
Teraz kiedy po raz drugi zetknęła się oko w oko z tym 
człowiekiem 1 kiedy poczuła w sobie gorący palący nakaz, 
kiedy w potężnym zrywie zebrała wszystkie swoje duchowe 
siły, żeby całą istotą bronić tych młodych, tych ukochanych, 
którym, czuła to. zagrażał nieokreślony, niejasno w osobie 
leśnego mądrali sprecyzowany, ale straszliwy I bezwzględny 
wróg — zdała sobie sprawę, że Już chyba nigdy więcej nie 
powie o sobie, iż Jest tylko zerem. Ńle. poczuła to teraz 
z przeraźliwą wyrazistością, nie była zerem. Cyfra, która 
reprezentowała, rosła 1 rosłą 1 w końcu zdała jej się wielka 
Jak świat. Ona.która nigdy nie miała dzieci, poczuła się teraz 
silna siłą setek millcnów kobiet, matek całego świata, które 
pragną bronić swe dzieci przed grozą straszliwej wojny 
Jakże określiłaby te miliony skromnych, cierpliwych, pracu 
lących kobiet, gdyby tak siebie nazywała? Była przecież 
samą masą, samą esencją ludu, który Ją wydal. Była ludem.

Szli teraz z kwadrans w milczeniu, las jak gdyby zaczyna! 
rzednąć. Czerwone zachodzące słońce 'Jadło się tłustym ma­
lowaniem na zluszczone pnie sosen.

— Daleko Jeszcze? — spytał Rafał. Jeszcze kwadrans tego 
naprężenia, a serce nie wytrzyma.

— Nie, niedaleko, niech pan teraz, nic nie mówi, bo żoł­
nierze gotowi usłyszeć.

I wyprowadziła go prosto na posterunek Wojska Ochrony 
Pogranicza. Jeden z żołnierzy rozbrajał Rafała, kiedy drug; 
podjął Już słuchawkę telefoniczną.

— Czy to chywat'1 major Mandy? Obywatelu majorze 
zgadza się. Człowiek. któreg« obywatel major sygnalizował, 
jest Już na naszej wartowni.

Nie minęło pięć minut, s samochód majora, który czuwał 
w jednej z sąsiednich wież, 'zatrzymał się przed schodkami.

ROZDZIAŁ XV

ZAPLATA
Gryka przetrzymano kilka dni w-dobrze zabezpieczone’ 

piwnicy domu Jonesa, żebv zmylić, ewentualną pogoń, ale 
nie taki miał być Jego kenlee przygody I nikt tetra nie wie­
dział lepiej txi niego Czwartego czy piątego dnia w połu­
dnie zeszło do piwnicy dwóch rosłych mężczyzn, a kiedy 
prólsował im się opierać, dostał silny cios pod brodę 1 zem­
dlał.

Kiedy po omdleniu,'porucznik Giyk otworzył oczy, zoba­
czył. że siedzi wygix!n1e na miękkim siedzeniu dużego samo­
chodu obok szczupłego, starszego pana o wygolonym obliczu, 
zaciśniętych w- rgach 1 manierach pastora. Przy kierownicy 
siedział szofer, którego lamin twarz porucznik widział obok 
swojej w małym, prostokątnym lusterku, zawieszonym tuż 
przed oczami kierowcy. Jeden | drugi niemal bez przerwy 
byli w niego wpatrzeni, tak. że porucznik znn|dowal się pod 
nieustanną obserwaclą. \ szakże może waśnie wskutek tej 
okoliczności byli tak pewni siebie, że nawet go nie skrę­
powali.

— Ładny kwiat — westchnął żartobliwie Gryk — 1 dokąd 
że mnie tak panowie wieziecie lak pannę na week end?

— Czy Bęzpfeczeńst”, j dostało Już wiadomość o tym tru­
pie w lesle?

Gryk wzruszył r..mlonaml.
— A skądże la mogę \yledzl: ć” Czy daliście ml możliwo-’4, 

żebym się w czymkolwiek zorientował? Al'e leżeli tak wam 
na tym zależy, to la chętnie wrócę — dodaj z prawdziwie 
warszawskim 1) u morę m'

Amerykanin spojrzał z podziwem na człowieka, który po­
trafi żartować w obl'cz- śmierci ' zaczął liczyć na palcach.

— Bo gdybym wiedział, to najchętniej bym służył wszel­
kimi Informacjami — zapewnił Ironicznie porucznik. — Więc 
nie chce ml pan powiedzieć, dokąd icdz.emy? Czy mam się do­
myślać?

— Domysł nietrudny.
— Z wylątklem geograficznego położenia — uzupełnił ze

swobodą Gryk, ale trochę mu się zrobiło nieprzyjemnie. — 
A dlaczego nie tu? ■
. — Nieco za blisko. t

■ , (C. (i. ii ,J.

Trzeci dzień Zimowej Spartakiady Wojska Polskiego 
przebiegł pod znakiem ustanawiania nowych rekordów \VP 
w jeżdzie szybkiej na locjzie. Nowym rekordzistą lest rn. in 
Nykiel / Warszawa), który w biegu na 500 m uzyskał dobry 
czas 46.8 sek.

Na zdjęciu: Nykiel na trasie biegu.

III dzień Zimowej Spartakiady WP
przebiegł pod znakiem rekordów


